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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8- wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa © godzinie 
12 w połndnie, dla prowincji © 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
FRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie złr. kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 
Zu granites kwartalnie złr. 7-40. 

W miejsen z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 
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Lwów 10. stycznia, 


Sejm tyrolski zwołany został na 8. 
bm., a pierwszym punktem peo ad jest przez 
rząd wniesiony projekt U ustawy A ki olnaj, drugim 
przedłożenie o autonomii trentyńskiej, Włosi, za- 
mieszkali w Tyrolu, niecbętni 84 temu projektowi, 
a nawet skłonni są do opuszczenia sejmu, byla go 
do uchwały nie dopuścić. Jednak już teraz nie- 
którzy rozważniejsi "przestrzegają przed skutkami 
polityki abstynency, nej. tak poseł Canella 
w dzienniku Raccoglitore przyznaje Wprawdzie, że 
abstynencja byłaby najpiękniejszy m, najgodniej- 
szym i najwywowniejszym protestem przeciw 
łączności Trentyna z Tyrolem, jednak należy jej 
zaniechać, gdyż przez ludność, którą żągą nrze- 
dewszystkiem zabezpieczenia awych materjalnych 
interesów, byłaby źle bardzo przyjętą, zostałaby 
więc niezroznmianą, 8 nawet niebezpieczną. OA 
zatem nawet za cenę swej Popularności nie za- 
waha się wykazywać niebezpieczeństw polityki 
abstynencyjnej. 


W sprawie Rumunów na Siedmio0- 
grodzie, zabrał głos Telegraful Roman, pi- 
gmo kierankn umiarkowanego, wychodzące w Sy- 
bipie, o którem powiają, Że ma bliskie stosunki 
z metropolitą Mironem. Pismo to, podając po- 
głoskę, jakoby rząd węgierski zamierzał nawiązać 
z Rumanami układy co do uregulowania stosunków 
na Siedmiogrodzie, określa ze gwej strony mini- 
malne warunki, na jakieby ze Swej strony Rn- 
muni mogli przystać. Żądą więc uwzględnienia 
rumuńskiego języka. w sądownictwie i admini- 
stracji, zaprowadzenia jego w szkołach ludowych, 
znpełnej autonomii dla kościoła wschodniego, 
zaprowadzenie węgierskiego censusn wyborczego 
na Siedmiogrodzie, swobody zakładania ze środ- 
ków prywatnych Szkół średnich. Żądania te wca- 
łe są pmiarkowane i dokładnie zprecyzowane; 
miejscami zmodyfikowane, mogłyby rzeczywiście 
stanowić podstawę ugody, Do tego jednak konie- 
cznym jest warunkiem, aby Kumuni siedmio- 
grodzcy zadokumentowali swą wierność dla pań- 
stwa i konstytucji, aby wyrzekli się wszelkich 
konszachtów irredantystycznych. 


Holandja przystąpiła do bru- 
kselskiej konferencji konżańskiej, 
chociaż początkowo ani słyszeć o tem nie chciała. 
Stało się to za interwencją Niemiec i Agglii. 
Holandja nie sprzeciwiała się tym postanowieniom 
konferencji, które zdążały do zniesienia handlu 
połaci, lecz pod wpływem opozycji wiel- 

h_ eksportowych firm doząki „ sprzecie 
ake się: ograniozeniu przywozu Wkierów 1 spiry- 
tualiów. Jednakże połączonym wpływom angiel- 
skim i niemieckim w Hasdze, powiodło się skłonić 
rząd niderlandzki, aby zaniechał swego separa - 
tystycznego stanowiska i nie poświęcał wielkich 
zadań cy wilizacyjnych dla nieznacznych zysków 
handlowych. Jakie są jednakże postanowienia 
konferencji brukselskiej, to trzymauem jest jeszcze 
w tsjemnicy. 


——— 


Rząd hiszpański wydał urzędowe ob- 
wieszozenie, w którem zapowiada uroczysty 0b- 
c1ód ozterechsetnej rocznicy odkrycia Ameryki, 
przypadającej w roku następnym. Gabinet ma- 
drycki tna zamiar zaprosić biszpańsko-amerykań- 
skie republiki do udziału w tej nroczystości. 

Oprócz powyższej Sprawy zajmuje opinię 
publiczną w Madrycie ruch wolno- -handlowy, coraz 
silniej się objawiający, czego wyrazem jest zwo- 
łanie mityngu, który w najbliższą niedzielę odbyć 
się ma, a który uchwali protest przeciw zamie- 
rzonyin przez rząd reformom w duchu ceł ochron- 
nych. 

Paryski Temps donosi 0 wcale krytycznej 
sytuacji, wytworzonej kwestją rybacką w 
Nowej Fundlandji. Skoro bowiem do Saint 
Johns doszła wieść, że między Francją a Anglią 
postanowiono zachować tymczasowo status quo, zanim 
Sprawa dokładnie rozpairzoną zostanie, wśród lu- 
dności tamtejszej powstało wielkie wzburzenie. 
Tłumy wylęgły na ulicę, wołając, że ich zaprze- 
dają Francji, że Anglia tak samo chce 4 Nową 
Fundlandją postąvić względem pondan - new OE jka || UZ > WOS E e: ROJA 2 0 = ai jak z Hel- 


golandem względem Niemiec. Nawet odzywali się 
niektórzy z groźbami, że zedrą angielską flagę 
z rezydencji gubernatora, a zatkną północno-ame- 
rykańską. A nie były to tylko czcze pogróżki, 
tembardziej, że w Stanach Zjednoczonych Nową 
Fuudlandję nazywają Helgolandem Ameryki i bar- 
dzoby mile widziano, jeśliby lord Salisbury od- 
stąpił im tę wyspę, ' wszelkie więu takie manife- 
stacja idą północno-amerykańskiej republice na 
rękę. Wobec tego następnie, że jest obecnie na 
porządku dziennym także sprawa połowu ryb w cie- 
śninie Berynga, że Amerykanie grożą, iż nawet 
w razie potrzeby użyją siły w celu dochodzenia 
swych praw na morzu Beryngskiem, że wreszcie 
obecny rząd republikański, widząc się w mniej- 
szości względem stronnictwa demokratycznego, 
przy zbliżających się wyborach na prezydenta re- 
publiki potrzebuje jakiejś szowinistycznej dywer- 
sji, zestawiwszy to wszystko, uznamy za słuszne 
pytanie, jakie sobie teraz w Londynie stawiają, 
czy przypadkiem w sprawie nowofundlandzkiej nie 
rozpoczyna się nowy rozdział dziejowy. 


Kościoły wschodniego wyznania 
pod panowaniem tureckiem zostały 
już otwarte, a święta Bożego Narodzenia spę- 
dzono tam już nie pod interdyktem, ale wśród 
zwyczajnych uroczystości. Spór bowiem między pa- 
trjarchatem a Portą został już załagodzony; pa- 
trjarcha przekonawszy się. że uporf jego nie 
zmusi rządu sułtańskiego do postąpienia w już i 
tak daleko idących koncesjach, że mianowicie nie 
nie zmieni w sprawie mianowania biskupów buł- 
garskich w Macedonii, postanowił zaniechać baz- 
owocnej walki, do czego go także i wyżej wspo- 
mniany wzgląd na święcen:e Bożego Narodzenia 
skłonił. 

Kompromis względem najważniejszych pun- 
któw spornych postanawia, iż NA przyszłość osta- 
tnie rozporządzenia woli chrześcian nie będą pod- 
legały żadn-j kontroli sądowej i uznane zostaaą 
przez wszystkie sądy w tym razie, jeśli będą 
legalizowane przez metropolitę lnb jego zastępcę. 
Ewentualne spory będzie rozstrzygać w Stambule 
mieszana rada narodowa, na prowincji zaś radcy 
metropolitalni. Wyroki, wydane przez kompromi- 
sarskie sądy, są natychmiast prawomocne. Irade 
sułtańskie, ndzielające sankcję tej ugodzie, bę- 
dzie wkrótce ogłoszone. Obiega jednak pogło- 
ska, iż patrjarchat sądzi, Że irade to nie będzie 
odpowiadać całkowicie uchwałom komisji miesza- 
nej. Car gratulował telegraficznie snłtanowi z po- 
wodu załatwienia sporu. 
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Korespondencje. 
Wiedeń d. 9. stycznia. 
(Przedłożenie Schöffla w sejmie dolno - austrjackim, 


Mowy Schóffia, Schleichera. — Inwektywy  Luegera. — 
Taktyka pseudoliberalnych gazet. — Podatek giełdowy.) 


Sejm dolu0-austrjacki zajmował się dziś 
przedłożeniem ustawy o wsparciach dla ubogich, 
której twe ti na własną rękę podjął był 
poseł Schoeff-l. Obradowano nad nią z namiętno- 
ścią wyka: ującą całą chorobliwość dzisiejszych 
stosunków społecznych. Demokrata Schoeffel w 
zwięzłej i jasnej przemowie opowiedział historje 
usiłowań stworzenia ustawy 0 ubogich, jak pro- 
jekta błąkały się po komisjach i komitetach, jak 
Sues3 żądaj podatku dla ubogich a Schlechter po- 
datek nakładany na Czysty dochód klas Te 
żnych, nazywał komunistycznym, jak SchOnerer 
żądał opodatkowania powozów i giełdy i jak 
wreszcie po niezliczonych referatach od r. 1882 
do r. 1885 wydanych stworzono monstruslną u- 
stawę, która ustanawiała krajowy związek 
ubogich nie znosząc przytem lokalnych instytucji 
i która pozostawiała dobrej woli ofiaro- 
dawców zbieranie funduszów potrzebnych. Oka 
zało się, że musi się ktoś samodzielnie podjąć 
pracy przestudjowaniu odnośnych ustawodawstw, 
aby z przygotowanym i nie tak łatwo zakrzyczeć 
się dającym planem stanąć przed sejmem. On — 
mowca — zrobił to. Przedłożenio dzisiejsze jest 
wypracowane na wzorach niemieckich, zaprowa- 
dzonych z dobrym skutkiem w 77 niemieckich 
miastach. Narody znużone waśniami bez końca 
pragną r-form społecznych. Jeśli nie przygotuje 


ERABARZE. 


POWIESC WSPÓŁCZESNA 
osnuta na tle stosunków galicyjskich. 


Napisał 


VERAX. 


(Ciąg dalszy.) 


— pójdę do biura telegraficznego, wyszlę 
depeszę do kraju... Najpóźniej jutro otrzy nam 
odpowiedź... 


— Więc i ja z tobą pójdę! — rzekł Antoś 


i aby go iomego nie puścić, udał się z nim nie- 
włócznie do zarządu telegrafu podmorskiego. 

Lubo Stanisław był z początku spokojny, 
mimo to po niejakim czasie równowaga zaczęła 
go opuszczać. Bądź co bądź w Lipińcu musiało 
stać aie coś nadzwyczajnego i pani Zielińska nie- 
wątpliwie została zabita. Ale jak śmieli źli ludzie 
targnąć się na cześć jego ojca, którego on za świę- 
tego poczytywał? Jeśli kiedy, to teraz serce go 
bolało, że nie był w domu, sądził bowiem w do- 
brej wierze, że każdej katastrofie potrafiłby był 
zapobiedz. 

Niepokój wzmagał się w nim z każdą chwilą, 
a chociaż Antoś perswadował mu jak mógł, sam 
jednak widział, że Dajrozumniejsza perswazja nie 
wiele tu pomoże. stanie gorączkowym prze- 
trwał Stać do dnia następnego. W samo południe 
przynieśli mu depeszę Z Odpowiedzią. 

Osoba, do "której się zgłosił, donosiła, że 
pani Zielińska została w Lipińen w rzeczy samej 
zabita, a chociaż hr. Tęczyńskiego nwięziono, nikt 
przecież w kraju nie wierzy, żeby on mógł być 


sprawcą tej zbrodni, przeciwnie wszyscy SĄ ag ARE tx re- waż rain, 
boko ko ża sąd wpadł na mylne tory i 
rzecz musi być rychło naprawiona. 
A więc uwięzili mego ojca, jak prostego 
zbrodniarza! — zawołał syn w największej bole- 
ści, i łzy gorzkie, a długo tłumione z oczu mu 
bucbneły. O! jeźlim dotąd wahał się jeszcze, te- 
raz moje postanowienie jest niezłomne — dodał 
— po krótkim halati Wracam do kraju, je- 
Szcze dziś, yt przy oen, wśród takiego nieszczęścia 
si 

eyn MI ją z tobą jadę! — rzekł Antoś. 

— Jodsiest? Dzięki ci, drogi przyjacielu ! 
Dziś zę że na Świecie 84 jeszcze ludzie szla- 

1 czemuż więc ja 

chetni, a skoro oni 34, ja jeden nie 


Sa nić? stać się ich godnym ? 
miałbym się pop zaciągam wobec ciebie 


Antosiu, po raz trzeci 
dług, który obym kiedyś choć w części mógł 
spłacić ! 
CO 
vI. 


Majster nad majstrami. 

Franuś Czapiński leżał na sofie w swoim 
pokoju sypialągih © c garo paląc, przerzucał spo- 
rə karty herbarza pola iego. Gait: EE 

lektora. Z tej KSIĄ A 
BE Ona go uczyła dziejów ojczystych, 
a właściwie historji poszczególnych rodzin pol- 
skich, ona mu wskazywała drogę, po której powi- 
nien był kroczyć, jeśli miał przejść do nieśmier- 
telności. eNe 

Od czasu nwięzieni 
nudził się jak przedtem nigdy. W okolicy rzadko 
gdzie bywał; Goldeifer dotąd nie wrócił; pan 
Trocki osołowiał; miasta unikał, a jeśli kiedy 
tam przyjechał, zachodził tylko do jednej rad- 
czyni, wybierał zaś zawsze te godziny, które jej 


o Tęczyńskiego, 


się tych reform powoli, lecz bez ustawania, to 
dzisiejszy porządek ustąpić- będzie mnsiał przed 
rewolucją socjalną. Czasy nasze są podebne do 
czasów Rzymu za Cycerona, o których Mommsen 
powiada, że kapitalizm fizycznie i moralnie pod- 
kopał wszechpotężną Rzeczpospolitą. Środki do 
uformowania kas dla ubogich znajdą się w poda- 
tkach, zwłaszcza w proponowanym podatku na 
giełdę wiedeńską w kwocie 200.000 rocznie. 


Mowa Schoeffls wywarła wielkie wrażenie 
i wniosek dr. Haberla, aby ustawę przekazać ko- 
misji, czyli „pogrzebać“, nie znalazł poparcia. 
Owszem, poseł Scheicher ze stronnictwa „christ- 
lich-social* wysnuwał aż do śmieszności plany 
opodatkowania orderów, ogonów u snkni pań, ty- 
tułów doktorskich pozyskanych za granicą. Przy- 
tem radził p. Dunajewskiemu, jak ma w karby 
ująć kapitał ruchomy usuwający się od opodat- 
kowania. Przyjdzie jeszcze niebawem taki s0- 
cjolog-minister — zapewniał on — co zażąda, 
aby każda akcja i każdy papier wartościowy 0- 
piewał na imię posiadacza. Wtedy to pochwyci 
się tych wszystkich posiadaczy skontrolowanych 
z nazwiska i zmusi do płacenia podatków. A więc 
VTimpot ou la vie! Pan Scheicher zna widocznie 
lepiej historją św. Wincentego, 0 którym opo- 
miadał sejmowi, że rodził się w r. 1576 i za- 
kładał stowarzyszenia dla ubogich, zna też może 
i historję innych świętych lepiej, niż zasady 8po- 
łecznych nauk. Inaczej „wiedziałby, że papiery 
opiewające na imię, związane zatem z pewn 
osobą, albo potrzebujące pewnych formalności, 
aby przejść w ręce drugie, mniejszą mają rucho- 
mość, a co zatem idzie, mniejszą wartość, i że 
państwo, potrzebujące setek milionów, musi szu- 
kać takowych nieraz nietylko n swoich obywa- 
teli, ale i za granieą, gdzie nikt mie podda się 
kontroli podatkowej dobrowolnie, że zatem usta- 
wa taka — choćby nie była mrzonką — musia- 
łaby chyba w całej Europie wejść równocześnie 
w Życie, be inaczej kapitaliści jednego pań- 
stwa nakładującego takie warunki przy emisji 
obligacyj, nie kupowaliby w kraju żadnych pa- 
pierów i zasobami swemi zasiłaliby tylko obce, 
a czasem nawet wrogie narody. 

Toż odpewiedział na wywody Schleichera 
baron Pirquet, że nie chce zajmować się kro- 
tochwilnemi pomysłami preopinanta, gdyż sprawa 
podobna wcale poważną nie jest, że bez zastrze- 
żeń wesprzeć należy przedłożenie p. Schoeffia. Po 
kilku słowach antisemity Loquaya, podczas któ- 
rych liberalni posłowie wyszli z sali. Lueger 
w zjadliwy i cyniczny sposób popierał niby opo- 
datkowanie giełdy, nazywając zarobek członków 
jej rabunkiem. „Jak w dawnych wiekach był po- 
datek-na żydów nakładnny;"tak my dziś stwórz- 
my podatek na giełdę i po clesebciatdiku podzie- 
limy się nim.* Ale mowca nie rozumie, dlaczego 
dochód z tego podatkn miałby przypaść tylko kra- 
jowi (Dolnej Austrji), z wykluczeniem Wiednia. 
Chyba dlatego, że podatek ten jest za mały, w ta- 
kim razie można go będzie podwyższyć! „Postąpi 
się tu jak z psami, którym się hardzo male zra- 
zu rzuca kawałki. L'appelit vient on mangeant ; 
z ezasem zrobimy postępy.“ 


Dr. Magg próbował wprawdzie walczyć prze- 
ciw tym filipikom p. Luegera, ale któż Luegera 
przekona o niesłuszności jego choćby najtrywia]- 
niejszych wywodów ? Lueger chce podatku od 
giełdy, bo giełda jest domem gry, jest niemoral- 
ną instytucją. Podatek od giełdy jest niejako — 
zdaniem p. Luegera — Bankcją państwową nie- 
moralności i przypomina. dochody z domu gr 
w Niemczech (mowca myślał zapewne o wiesbadeń- 
skich niegdyś ruletach). 

Ależ to dziecinna moralność, gdyby była 
szczera, a tem obrzydliwsza, że jest tylko bipo- 
kryzją, pod którą kryje Się bezsilna nienawiść 
przeciwko kapitalizmowi. 

Zapewne, że nienawiść tę przygotowały tu- 
tejsze pseudo-liberalne gazety i żywią ją codzien- 
nie jeszcze. Oto dziś N. fr. Presse walczy prze- 
ciw podatkowi 200.000, który giełda ma rozło- 
żyć między swoich członków wedle przedłożenia 
p. Schoeffla. A jakżeż nędznych szuka Środków 
dla zwalczania tego podalkn. Sejm krajowy nie 
ma prawa (!) nakładać takich podatków, powiada 
ona, jest to targnięcie się na kompetencję Rady 
państwa. Tak samo mogłyby sejmy w Pradze, 
w Tryeście itd. nakładać podatki na a ZZ i na- 


mąż spędzał bądź w biurze, bądź w kasynie, albo 
na polowaniu. Do pana Darskiego, mimo że mu 
się tenże, za ostatniej u niego bytności, wydał 
bardzo zacnym, nawet szlachetnym, stracił zau- 
fanie; za to znajdował coraz większą przyjemność 
w towarzystwie jego Żony 
wdopodobnie ztąd, że radczyni unosiła się nad 
nim całkiem szczerze, poczytując go ZA niedości- 
gniony ideał Światowca i „szykowca*. A które- 
muż mężczyźnie to nie pochlebia, gdy się kobieta 
nad nim unosi ? 

Choć nudził się w domu, przesiadywał w nim 
teraz dłużej niż dawniej i wielce był uradowany, 
jeźli go kto w Krzywem odwidził, Ucieszył się 
niezmiernie, gdy i dziś w bramie usłyszał trzask 
z bata, a potem wśród przeraźliwego psów uja- 
dania, turkot kół zajeżdłającego ekwipażu. 

Zerwał się, oknem wyjrzał i z wielkiej ra- 
dości aż krzyknął. 

Przed ARNE stał 
zmiernie wysokich, na 
dziedzie Wiarzejowa 2 przyległościami, 
śliwy małżonek pięknej Julii, pan Roman Gold- 
eifer. Za nim, na giedseniu o metr niższam od 
koziołka, zajęły miejsce dwie figory z rękami na 
piersiach skrzyżowanemi, obie ogolone w sntej 
liberji. Byli to stangret i lokaj. 

Franuś wybiegł na ganek bez kapelusza, 

— Romcio! Dalipin Romcio! Wszelki duch 

chwali pana Boga! 
Pewnie że go chwali... 
co mam robić — odpowiedział 
jowa i powoli a ostrożnie zacz 
mię E E 


a pochodziło to pra- 

Coś ci nogi rie mi 

uważył. 8 dopisują — Franuś za- 
— Nie dziwota podbiłem się — od L 

, — odpowie 

dział. — Kto tyle co ja zrobił mil po Świecie, 


wózek na kołach nie- 
którego koźle siedział 
B 82028- 


i ja go chwalę, 
dziedzic Wierze- 
gł z kozła na zie- 


Y | nisteretwa wynoszą wedle preliminarza : 


A 
(2) 


We Lwowie, — Niedziela dnia 11. Stycznia 1891. 


CAE TA NARÓD 


WA 


stałby — o horror! — federalizm finansowy! 
Nadto, nawet nie określono przedķiotu opodatko- 
wania, czy opodatkowuje się odwiódzanie giełdy, 
czy też transakcje! .— Są to tak nędzne wybiegi 
kapitalistycznych pisarzy piszących po ukażu, że 
i nie warto na nie odpowiadać. Każdy sejm może 
Opodalkowywać lokalne instytucje. Stanie się to 
i w Tryeście i w Pradze i wə Lwowie, ku naj- 
większemu choćby zgorszeniu N. fr. Pressy. A 0 
opodatkowywaniu transakcyj giełdo$ych nie ma 
tu mowy wcale, Jest to opodatkowanie giełdy jako 
instytutu i jej członków. $ 


Wartoby jednak pomyśleć i o podatku na 
kupna i sprzedaże dokouywane na giełdzie. 

Podatek ten we Francji nakładany w wyso- 
kości 1 fr. 20 f. za 1000 franków zagranicznych 
a 1 franka i.20 cent. za 100 franków krajowej 
emisji wraz z */, °% należytości przy sprzedaży 
każdej i 50 centymami za każdą ugodę na gieł- 
dzie, przynosi rocznie około 621/, miliona franków. 

W Niemczech t/o za 1000 marek wszy- 
stkich transakcji na giełdzie przynosi (1888/89) 
34 mil. marek. Tyllko w Austrji rolnicy i ludność 
jedząca mięso lub pijąca piwo czy wódkę i paląca 
tytoń ponosi wszystkie ciężary. 


aw 


Przychody państwa w Galicji 


Lwów d. 10. stycznia. 


Przychody państwa preliminuje rząd na r. 
1891 w ogólnej sumie 566,759.,572 zł, a po obli- 
czeniu przychodów kolei prywatnych w zarządzie 
państwa, w rasztującej kwocie 556,297.772 zł. 
Suma ta może być rozłożoną na poszczególne 
kraje w części o wiele znaczniejszej niż wydatki. 
Tylko przychody płynące z źródeł wspólnych wszy- 
stkim krajom łub w preliminarzu nierozdzielone 
na kraje n. p. przychód z taks wojskowych lub 
pacztowej kasy oszczędności masiny, uważać jako 
wspólne, aby nie gubić się w domysłach i dowol- 
nych obliczeniach. Ważniejsze przychody tego 
rodzaju są następujące: 


1. Dług państwa 6,725 650 zł. 
2. Zarząd długu pań . 516.180 , 
3. Rada ministrów -« . 738.300 , 
4. Naczełne kierowai- 
ctwo ministerstw 8.300 „ 
5. Obrona krajowa . 63.900 „ 
6. Dziennik praw pań. 68.000. „ 
7. Taksy wojskowe. . 1.200.000 „ 
8. Zysk na monecie 48.000 „ 
9. Inspek ja przem ZEM 
wy 1 rzędy” 5 
wag . ` 880. 900 „ 
10. Pocztowa kasa 0SZCZĘ- 
ANOŚCI ye sę”. a M4B8Ł:330 
11. Udział wzysku kolei 
Północnej . 500 000 „ 
razem . 11,723.560 zł. 
Po odliczeniu tej LA pozostaja ogóluy 


przychód państwa 544,574.212 zł., płynący z po- 
szczególnych krajów 1 wykazany w przeważnej 
części szczegółowo w preliminarzu. 


Przychody państwa pochodzą częściowo z 
administracji wewnętrznej i skarbowej, a jako 
takie są jeno ezęściowem pokryciem łożonych na 
odnośne cele wydatków. Przychody administra- 
cyjne z Galicji rozdzielone na poszczególne mi- 


70311 zł. 


1) Ministerstwo spraw wewn. 
184.300 ,„ 


obrony krajowej 


n 


3) s oświaty i wyznań 656 980 „ 
4) ; handlu . 8,233911, 
5) 4 rolnictwa 1,190.158 „ 

) sprawiedliwości 204.217 > 
7) Etat pensyjny 1.434 a 


razem _10,550.311 zł. 


Ministerstwo oświaty ma nadto przychód 
z sprzedaży marek dla opłaty czesnego, prelimi- 
nowany w ryczałtowej sumie 1,035.000 zł. Ze 
względu na okoliczność, Że w galicyjskich szko- 
łach średnich przeszło 5.000 uczniów łaci cze- 
sne, przyjmujemy na Galicję udział w kwocie 
170.000 zł. W ten sposób zwiększy się powyższa 
suma do 10,720.311 zł. 


ten doprawdy mógł się podbić — dodał z we- 
stchnieniem. 

Gospodarz dotknął się swoją twarzą policz- 
ków gościa i do pokoju go wprowadzając mówił 
wesołO : 

— Gdzieżeś był, coś widział? Niedawno 
musiałeś przyjechać, bo jeszcze przedwczoraj nie 
umiano mi w Wierzejowie powiedzieć, kiedy 
wrócisz. 

— Przyjechałem wczoraj wieczór, 

— A dziś jesteś już u mnie? Doprawdy, 
Romciu, to zaszczyt nie lada. Słowo honoru, mu- 
szę ten fakt zapisać w analach rodu Czapińskich. 

— A do kogoż miałem na 

jpierw przyjechać, 
jeżli nie do tego, który maie ożenił ? 


— I cóż, jesteś kontent? — Franuś za 
tał, uśmiechająy się w sposób vicata = 


— Nawet bardzo | — Goldeifer westchnął. — 


Tak jestem 
on a= 8 że mi to szczęście aż bo- 


Franuś widząc pocieszną minę gościa, dopiero 
aray sobie przypomniał, że w mieście od hpa 

8g0 czasu krążyła pogłoska, że Goldeifer podał 
0 rozwód. Wtedy nie chciał w nią Franuś wierzyć, 
i brał ją za plotkę, jednakowoż w tej chwili roz- 
paczliwy wyraz twarzy młodego żonkosia, zdawał 
się ją w zupełności potwierdzać, 

— Więc nie bardzoś zadowolony ? — dalej 
badał. 

Goldeifer padł na fotel najbliższy. 

— Niech moje wrogi będą tak zadowolone ! 
— jęknął. 

— Słowo honoru, nie pojmuję cię !... Kobia- 
ta ładna, wykształcona, dystyngowana ! “Inoy na 
twojem miejscu myślałby, że jest w siódmem nie- 
bie, a ty wyglądasz, jakbyś wracał z własnego 
pogrzebu. 


a z 


Rolk XXX. 


Fizedpłatę i ogioszcenia przyjmuoja: 
we LWOWIE: Administracja „iłazety Narodowej", n: 
Pytzekuwska | 3, tudzież „Birro a CARA ut Fx 
rola Ludwika l. 


Geioszenia srzyjmuje: 
W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Swinte- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Quls Maasi, Walisehgaz-c iu. Rudolf Moose, Seiler 
stadte 2; A. Gppelik, subenbastei 2. 
BURGU: A. Sietver. W FRANKFURCIE n. M. 
Haaseustein & Vogler i Q. L. Daube & Comp. — 
W WARSZA WIE; Reichman & Frandler. 


CENA CRŁ9SZEÑ: głoszenia zwyczajne za jedno 
szpaltuwy wiersz lub jego miejsce 6 ct. Baklamr 
| nadagłzne ra wiena lub jege misjece 20 ot 


Biura Redakoji I Admiristracil: ul. Łyczakowska 
Telefon 104. 


Przychody ministerstwa skarbu w Galicji 
preliminuje rząd następnie: 

1. Przychody administracyjne 
, Podatki bezpośrednie 10,922.000 
. Cło . 1,588.520 
h Podatek spożyw. prócz. SR 5.589.800 


356.526 zł. 


3 


o oli 7,742.740 „ 
6. Mie tytoniu `  10,074.721 , 
7. Stemple, © taksy i Pie! 5. 282. 660 5 
8. Loterja 1, AAEN 4 
9. Myto . KORE z 
10. Podatek od wyszynku ti E 
11. lane przychody $ rad a 
12. Podatek od spirytusu "około 11,821 


59, 642.004 04 zł. 
tku od spirytusu wymienia 
łtowej sumie 31,000. 000 zł. 
jsmy więc na podstawie 
tosunku 38 pre. do przy- 


Przychód z poda 
preliminarz li w rycza 
Udział Galicji obliczy! 
wyniku z r. 1889 w 8 
bodu ogólnego. ~ 
jy TRE wszystkie przychody objęte 


preliminarzem otrzymujemy: 


Przychody administracyjne 10, hri zr zł. 
- z czesnego  * ROR Z 


minist. skarbu 


Sprzedaż gruntów 350 n 


T — 66.362.665 zł. 


Ga- 

Przyjmując więc prayehody państwa w 
licji tylko w tych kwotach, jakie są wykazane w 
preliminarzu, okazuje się łączny przychód w 
sumie 66,362.665 zł. Skoro zaś wydatki na Qa- 
licję preliminarzem objęte wynoszą 45,907.274 Zł., 
przeto pozostaje nadwyżka w kwocie 20,455.891 sł 
jako udział kraju w wydatkach na wojsko, obronę 
krajową, administrację centralną i długi państwa. 
Przypuściwszy, że wydatek na wojsko i obronę 
krajową w Galicji wynosi podobnie jak inne wy- 
datki 16:5%/, wydatków administracyjuyeh ogól- 
nych czyli razem z innymi wydatkami 59,236. 624 zł. 
otrzymamy po pokryciu wszelkich wydatków pań- 
stwa na Galicję wraz z wojskiem i ubroną kra- 
jową jeszcze zwyżkę w kworia 7,126.041 7ł. na 
inne ogólne cele państwowe. 

Tak przedstawiają się przychody z Galicji 
wedle preliminarza; faktycznie przychody te w 
wielu pozycjach są odmienne, przeważnie większe, 
gdyż ludność naszego kraju spożywa wiele produ- 
któw z innych krajów, n. p. cukier, piwo, przed- 
mioty opłacające cło na granicy innych krajów 
monarchii i płaci w cenie tych produktów poda- 
tek zapłacony państwu z góry przez producenta 
lub kupca. Podobnież banki, koleje żelazne i inne 
instytucje czerpiące dochody z Galicji i innych 
krajów płacą podatek dochodowy w siedzibie swej 
dyrekcji t. j. przeważnie w Wiedniu, i w ten 
„sposób podatek ten fien, się w całości na rachu- 
nek stolicy. 

Udział Galicji w ogólnym Ay chodzie pań- 
stwa wyżej obliczonym wyncei wedle dat preli- 
minarza 12.2%/,. Pomimo tego stosunkowo skro- 
mnego ndziału procentowego niepodobna atoli 
zaprzeczyć, Że Galicja jest krajem w całem tego 
słowa znaczeniu „czynnym %, ponieważ zwra- 
ca państwu z dokładem wszelkie wydatki razem 
g kosztem wojska i obrony krajowej dla kraju 
lub w jego granicach łożone. Wprawdzie udział 
naszego kraju w całym surowym  przychodzie 
państwa wynosi tylko 12%/, ale udział tegoż w 
całej sumie wydatków brutto nie przekracza 8°/; 
frazes o bierności finansowej Galicji, jest więc 
rozmyśŚlną pokrywką dla tamowania słusznych 
żądań kraju, niemającą żadnego poparcia nawet 
w cyfrach rządowego preliminarza. 


- qryumwirat republikański, — 


Coraz częściej tem mianem zaczynają we 
Francji nazywać trzech wybitnych mężów stanu: 
Juliusza Ferry, Freycineta i Constansa, Nie wy- 
nika ztąd, Aby widziano między nimi zupełną 
zgodność dążeń i przekonuń, owszem pomiędzy 
pierwszym z nich a oboma teraźniejszymi mini- 
strami istnieje wcałe silny antagonizm, a walka 
obu stron zaznaczy się obecnie tem dobitniej, że 
cały „tryumwirat republikański“ przeszedł przy 
wyborach do senatu. Oprócz nich do odnowionej 
Izby wyższej weszło wiele innych wybitnych 
osobistości republikańskich, wielu byłych mini- 
strów, i seuat, przeciw któremu podnosiły się 
niedawno basła, domagające się jego zniesienia 


= "BO [| O O O ECCO GO GE CCA OWC z niego wracam! — Goldeifer 
potwierdził tonem rozpaczliwym, — Tobie się 
może zdaje, że męczyć się pół roku, to nie. a mój 
honor to nie, a czterdzieści tysięcy stracić go- 
tówką, także nic! A bodaj picrun spalił i takie 
małżeństwo i takie przyjemności! Czemum za- 
miast żenić się, nie został lepiej kamadułą ? Miał- 
bym przynajmniej pieniądze, a dziś i żony nie 
mam i pieniądze djabli wzięli ! 


Rozpaczający Goldeifer tak zabawnie wy- 
glądał, że Franuś nie mógł wstrzymać się od 
uśmiechu. Gość to dostrzegł. 


-- Tobie dobrze się śmiać — zawołał — 
bo ciebie nikt nie męczył, nikt nie obrabował. 
ale giyby był w mojej skórze, pewnie byś się 
nie śmiał, Posłuchaj Franuaiu, posłuchaj, a jak 
ci wszytko opowiem, ręczę, że ci włosy na głowie 
staną, Wiesz, wziąłem Ślub, tyś mnie ożenił, a 
Trocki mnie wyswatał, no, tyś może musiał tak 
zrobić, ale tamtego, za to, że mnie łapał, niech 
Pan Bóg pokaże, zje teraz wpierw djabła, nim 
co odemnie dostanie. . Otóż ożeniłem się. przed 
ślubem kupiłem jej brylanty za sześć tysięcy, 
słyszysz Franusiu, 2a całych Sześć tysięcy, a 
kiedy była już moją żoną, to jest, kiedym ją od 
ołtarza przywiózł do domu, pytam się: Śliczna 
Julciu, czego ty chcesz? — „Jedźmy zaraz do 
Włoch, bo tyłko tam ty mnie zrozumiesz, a ja 
ciebie. tylko tam możemy być szczęśliwi!* — 
Pomślałem: czemu to koniecznie ma być pod 
włoskiem niebem, czemu nie w domu, ale dobry 
ton zaraz mi odpowiedział : Wialcy panowie. Za- 
wsze tak robią, trzeba więc być delikatnym Aei 
chać pod włoskie niebo. No i pojechaliśmy pler- 
wszą klasą najbliższym pociągiem. 

: — l di aia tam szczęśliwym ? — Fra- 


nuś mu przerwał. (0. d. n) 


2 


święci teraz prawdziwy tryumf, przyjmując obe- 
cnie w swoje grono tak znaczny zastęp powag 
parlamentarnych. Natomiast francuscy zwoleunicy 
ceł ochronnych ponieśli porażkę wskutek upadku 
jednego z swoich kandydatów, p. Pouyer-Quer- 
tier, byłego ministra skarbu w gabinecie Thiersa 
i jednego z współautorów pokoju frankfurekiego, 
a gorliwego zwolennika protekcjonizmu handlo- 
wego. p 

Przeciw Juliuszowi Ferryemu, podniesiono 
zarzuty, cheąe go nie dopuścić do senatu, jakoby 
dążył do rozbicia obeunej ugody wśród republi- 
kanów, czemu jednakże on stanowczo za prze- 
czył, piętnując w wielce pojednawczej mowie 
wieści podobne jako kłamstwa; jego przyjaciele 
znowu pospieszyli z zaprzeczeniem innej wieści, 
rozpuszczonej przez jego przeciwników, jakoby 
Ferry zamierzał dać się wybrać prezydentem se- 
natu. 

Mimo to nikt nie wierzy, aby między „try- 
umwirami* panowała szezera zgoda, a nawet krą- 
żą liczne wieści o podziemnych knowaniach i ubo- 
cznych atakach jednych przeciw drug'm. 

Na uroczystości pamiątkowej w domu, gdzie 
umarł Gambetta, która odbyła się d. 3. b. m., 
składano prezydentowi ministrów Freycinetowi 
w ironiczny sposób gratulacje, że obecnie idzie 
za nankami Gambetty, i podnoszono, ża jego hasła 
święci, chociaż w swoim czasie tak niewdzięcznym 
wobec swego ministra się okazał.. To był lekki, 
chociaż dotkliwy doeinek, skierowany z obozu 
Ferryego przeciw dwom innym „tryumwirom*, 
ci natomiast uderzyli wprost na Ferryego, usiłu- 
jąc go, już po dokonaniu wyboru jego do senatu, 
zupełnie zdepopularyzować. 

Matin, dziennik niejednokrotnie inspirowany 
przez prezydjum gabinetu, wystąpił z całym sze- 
regiem zarzutów przeciw Ferryemn. Obok wysła- 
wiania zwycięztwa „patrjotycznego* ministra woj- 
ny i prezydenta gabinetu Freycineta, który bez 
żadnych wytężeń, bez Żadnej agitacji wybrany zo- 
stał do senatu, starał się Matin przedstawić, ile 
trudu i zabiegów kosztował wybór Ferryego. Na- 
stępnie dawano mu pełną złośliwości i pog óżek 
radę, aby lepiej cicho siedział w senacie i 
zrezygnował z dalszej karjery politycznej. Wre- 
szcie wytoczył Matin najcięższe działo ze swego 
arsenału, i uderzając w najczulszą strunę patrjo- 
tyzmn podniósł zarzut, że w r. 1884 Ferry wprost 
popierał sojusz z Niemcami, iż w ciągu jakiegoś 
interwiewu miał powiedzieć, że przymierze z Niem- 
cami zdwoitoby siły Francji a polityka odwetu, 
jest polityką głupców, zdążanie zaś do porozymie- 
nia i interesów jest polityką mądrą. 

Telegramy doniosły iuż o zaprzeczeniu sta- 
nowczem tych insynuacji ze strony Ferryego, 
co bynajmniej nie położy końca wycieezkom prze- 
ciw niemu, i zapewne wkrótce usłyszymy coś no- 
wego 0 wzajemnych podjazdach przeciwników 
w łonie „repnblikańskiego tryumwiratu*. 


E E _ _  oiwm 


Porwanie Łuckiego, 


nrzędnika bułgarskiego, którego policja rosyjska 
z Sofii do Konstantynopola zwabiła, tam przy po- 
mocy policji tureckiej aresztowała, na okręt ro- 
syjski zawlekła i do Rosji wywiozła, nie jest 
pierwszą tego rodzaju sprowką „bogolubiwego* 
rządu rosyjskiego. 

|. Gas. Narod. pierwsza podała przesłaną sobie 


| gy Bukaresztu wiado „przedostatnim tego To- 
| dzaju gwnłcie; wiedawno_$ymt, bo w październfkt, 
tz na granicy rónieńsko-rosyjskiej dokonanym, tylko 


że wówczas sałdaci rosyjscy naruszenia granicy 
rumnńsai.; stę dopuścili. 

Niejaki Antoni Zimowski, poddany rosyjski 
z Bessarabii, przebywał od roku jako wychodźwa 
polityczny w rumuńskiem miasteczku Oroftenach, 
położonem nad granicą rosyjską w powiecie Doro- 
hoje. Rosja zarzneała Zimowskiemu nihilizm i 
ndział w boreckim z machu kolejowym — a kubek 
w kubek poddali ajenci rosyjscy konsluntynopol- 
skiemu korespondentowi wiedeńskiego półurzędowe- 
go Frmdblattu też san a podejrzenia co do Łuckie- 
go, jakkolwiek z urzędowych dochodzeń i ogłoszeń 
rosyjskich wiadomo, że rozbicie się pociągu car- 
skiego pod Borkami, nie było dziełem żadnego 
zamachn zbrodniczego, tylko prostym wypadkiem 
kolejowym, spowodowanym zupełną nieudolnością 
rosyjskiego zarządu kolejowego i uiedbałością za- 
rządu dworskiego. 

Otóż chcąc dostać w swoje ręce Zimowskie- 
go, rosyjski kapitan policyjny Jaworski namówił 
trzech mieszkańców z Oroften, aby Zimowskiego 
pod pozorem, Że konie przemyca, schwytah i spro- 
wadzili za Prut, tworzący tam granicę między 
Rumunią a Rosją. Tak się też stało. Zawleczono 
Zimowskiego nad Prut, poczem oddział żołnierzy 
rosyjskich, pod wodzą Jaworskiego, przez rzekę 
się przeprawił, Zimowskiego na terytorjam ru- 
mnńskiam zaaresztował, i na terytorjum rosyjskie 
sprowadził. Jak słychać, sprowadzono Zimowskie- 
go do Kiszyniewa, postawiono przed sąd wojenny, 
skazano na śmierć i powieszono. i 

Rząd rumuński, dowiedziawszy się, Ż8 Wice- 
prefekt Rozin i burmistrz z Oroften dopomogli do 
porwania Zisaowskiego, skasował obu, ale od dal- 
szej kary uchylili się, uciekając wraz z trzecim 
sprawcą, jakimó dzierżawcą. Tak więc rząd ru- 
muński okazał przyuajmniej dobrą wolę nieprze- 
puszczenia winnym, czego jednak w sprawie Łu- 
ckiego nie można powiedzieć o Porcie, dotąd 
bowiem nie słychać, iżby rząd turecki pociągnął 
do odpowiedzialności urzędnika pałacowego Kurd 
Achmet baszę, tudzież organa policji tureckiej. 
które ajentom tajnej policji rosyjskiej do porwa 
nia Łuckiego dopomogły. 

Podnosząc te sprawki, pisze „ Nowa Presse“ : 
„Oba całkiem analogiczne wypadki, Zimowskiego 
i Łuekiego, dowodzą, że policja rosyjska z naj- 
grawaniam się z wszelkich zasad prawa między- 
narodowego systematycznie zajmuje się areszto- 
waniem na obcem terytorjum i uprowadzaniem 
niemiłych dla niej lub podejrzanych ludzi, że 
zatem wszystkie, zwłaszeza sąsiadujące z Rosją 
państwa, muszą się imieć na baczności, aby ich 
także obszary pograuiczne nie stawały się wido- 
wnią srmowolnej gospodźrki policji rosyjskiej", 


DEER ZEW 0 RÓB __"NRONGZy 


Patrjotyzm naszych ruskich 
radykalistów. 


Pan Pawlik ogłasza w kronice tutejszego pl- 
sma Narod, zwącego się pismem ukraińsko ru- 
skim, artykuł z powodu ostatnich zajść w obozie 
ruskiem i konkurencji rządowej, który kończy na- 
stępującemi uwagami i nadziejami. 

„Co to wszystko znaczy? Co znaczy to, Że 
Czerwona Ruś nie myśli występować przeciw tre- 
ści ugody narodowców? Znaczy to zupełną kapi- 
tniację Czerw. Rusi i podobnych jej ludzi. 

W ogółe z całego postępowania takzwanych 
moskalofilów można już teraz przepowiedzieć, co 
się niebawem stanie z ich partja w Galicji. Prze- 


mo dziś wszelako. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Stycznia 1892. 


ważna większość ich, która tylko pobielona była 
przychylnością dla rosyjskiej literatury, języka 
i t. d., musi stać się narodowcami. 

„My już napewno wiemy, że dawni święto- 
jurcy i ich ootomkowie po duchu, przygotowują 
się do odłączenia od takzw. moskalofilów, i do 
zorgamizowania nowej partji, ruteńskiej, która by- 
ła niegdyś tak silną w Galicji. 

„Maluczka cześć moskalofilów, głównie lwow- 
skich, milczeć będzie pokornie, obawiając się pro- 
cesów politycznych, których ugodowcy już jakoby 
się domagali. Pozostanie tylko trzecia część moska- 
lfilów, którzy o prawości swoich idei są rzetelnie 
przekonani i nie zawahają się cierpieć za te idee. 
Ci zatem moskalofile muszą teraz postawić jasno 
swój program, jeżeli cheą sknpić około siebie lu- 
dzi i przygotować ich do śmielszego i skuteczniej- 
szego wystąpienia przeciw wszelkim ugodom i o- 
graniczaniu przekonań i idei Rusinów. 

„Nie nasza to rzecz, podawać zarys takiego 
programu dla tych ludzi; zanważymy tylko, że 
muszą oni otrząsnąć się ze wszystkich przywar 
teraźniejszej partji moskalofilskiej, a przedewszy- 
stkiem z wszelkiego konserwatyzmu: religijnego, 
politycznego i społeczno-ekonomicznego. Program 
nowej partji moskalofilskiej musi być rady- 
kalny, jeżeli ci ludzie nie chcą, ażeby zwolen- 
nicy ich, zbiei z dawnej drogi, wprost przystawali 
do naszej partji radykalnej. A : 

„Nie potrzeba i mówić, że iniejatywa 
do takiego gruntownego przeobrażenia partji mo- 
skalofilskiej może wyjść tylko od młodzieży. Ta 
młodzież moskalofilska, mianowicie we Wiedniu 
i we Lwowie, widocznie zaczyna już oceniać obe- 
cne położenie Rusinów w Austrji, i jesteśmy naj- 
zupełniej pewni, że przy pomocy członków 
naszej partji radykalnej uczciwa młodzież moska- 
lofilska wystąpi niebawem ze swoim programem, 
który bardziej zadowolni i prosty lud ruski, a 


nawet inteligencję moskalofilską. Chwila do 
powstania takiej radykalnej  moskalofilskiej 
partji w Galicji teraz właśnie jest najdo- 
godniejsza. A więc: teraz albo nigdy”. 


Poglądy te są nadto charakterystycznemi 
wogóle, abyśmy się wstrzymywali z zaznajomie- 
niem z niemi naszą pnbliczność. 

Do oświadczeń tych radykalnego pisma 
wrócimy niebawem, przedstawiając chaos wytwo- 
rzony w stosnnkach naszych krajowych ruskich, 
a spowodowany brakiem politycznej szezerości i 
szczerej narodowej pracy w obozie inicjatorów 
„nowej ery“. 


Odkrycia profesora Briicknera na polu 
literatury polskiej, 


W ostatnim roczniku akademii berlińskiej 
znajduje się obszerne sprawozdanie profesora Biii- 
cknera, zaakomitego badacza w dziedzinie piśmien- 
nietwa'słowiańskiego, o nadzwyczajnych odkryciach 
w bibliotekach petersburskich i warszawskich. 
Najcenniejszym rękopisem, odkrytym przez profe- 
sora Briieknera w cesarskiej biblitece w Peters- 
burgu są niewątpliwie „Kazania świętokrzyzkie*. 
Dotychczas bowiem za najstarszy pomnik litera- 
tury polskiej uważano powszechnie „Kazania gnie- 
źnieńskie*, wydane najprzód przez hr. Działyń- 
skiego, a następuie przez prof. Nebringa w ,„Alt- 
poluische Denkmäler“, kazania, o których bardzo 
cenną rozprawę napisał dr. Hrzepki z Poznania 
jé Woop KAZ -<świętokrzyskich* 
znalazł prof. Bruckner starczy jeszcze od „Kazań 
gnieźnieńskich* pomnik, który wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa powstał już między rokiem 
1850 — 1380 Kazania te w przeciwstawieniu do 
gnieżuieńskich nie są dosłownie, lecz tylko wedle 
głównej myśli spisane, a odzraczają się tem, że 
brak w nich zupełnej tego balastu przykładów i 
cytatów, które niejednokrotnie rażą w „Kazanich 
gnieźnieńskich *- W pomniku „Świętokrzyzkim* 
znajduje się też drobny urywek rymowanej prozy, 
a szkoda tylko, że rękopism bardzo jest uszkodzo- 
ny i niekompletny. 


Z szeregu innych cennych odkryć profesora 
Bricknera wymienić należy wczesne bardzo wy- 
danie dwóch książek elegii Jana Kochanowskiego 
w zupełnie dotychczas nieznanej redakcji. Naj- 
starsza ta prawdopodobnie edycja zawiera kilka 
elegii, nie umieszczonych w późniejszych wyda- 
niach. 

lo Sępie Szarzyńskim teraz dopiero kry 
tyka wydać będzie mogła sąd sprawiedliwy, bo 
znalazło się w petersburskiej bibliotece mnóstwo 
nieznanych jego poematów, które prawie o poło- 
wę powiększyły znaną nam dotychczas spnściznę 
literacką utalentowanego pisarza. 

W dalszym szeregu odkryć prof. Brteknera 
uderza nas olbrzymia obfitość poezyj Wacława 
Potockiego. Są tam wierszowane przysłowia, no- 
wele, idyle, fraszki, satyry, religijne poezje itd., 
słowem Proteuszowa rozmaitość przeróżnych poe- 
tege najzdolniejszego niemal pisarza 18. Btu- 
ecia. 

Nakoniec wspomnieć jeszcze należy, że uda- 
ło sie prof. Bricknerowi odkryć wiersz polski 
nieznanego autora, który prawdopodobnie jest 
najstarszym zabytkiem świeckiej poezji polskiej. 
Treścią tego wiersza są przepisy estetyki salono- 
wej, przedewszystkiem zaś rady, jak dobrze wy- 
chowanym ludziom wypada się przy stole zacho- 
wać. Nieznany poeta w końcu utworu swego na 
cześć kobiety hymny wyśpiewał, a płci pięknej 
zapewne ten zapał dawnego pieśniarza miłym i 
słodkim będzie deserem. 


Qu'est-ce que ga dit? 


Przez całe trzy pierwsze dni roku Pań- 
skiego 1891 policja paryzka używała prawdziwej 
emocji, jakiej nie zaznała od czasów cesarstwa 
i wychodzącej podówczas Rocheforta Lanterny 
Przez całe trzy dni ścigała „kamelotów* i roz- 
nosicieli, sprzedających  „kwestję*, opiewającą 
cieniom chińskim na Ścianie lub obrusie, przy 
pomocy świecy, karykaturalny, kwadratowy por- 
tret Carnota, wedle znanego czytelnikom kon: 
ceptu i rysnnku Gypa („C'est nous qui sont 
l'histoire !!!“) Rysunek ten daje się bardzo dobrze 
wykroić w brystolu, co zauważył jakiś sprytny 
handlarz uliczny, powykrawał zakładki do ksią- 
Żek formatu kwadratowego Carnota i puścił je 
na Paryż w sam dzień Nowego Ro'o. Za nim 
poszli i inni, i przez cały czwartek roznosiciel- 
okrzykiwali swoją „kwestję*, ukazując pod świa- 
tło kwadratowego prezydenta. 

—Qu est-ce gue ga dit? Ca dit Sadi (imię 
Carnota). 

Albo: 

— Qu'est-ce que ga dit? Sadi Carnot! 

Bawiono się ogólnie tym figlem. Roz- 
nosiciełe robili świetne interesa, sprzedając 
egzemplarz zakładki po 20 centymów, najczęściej 
dodając: Ca vaut bien vingt centimes, et bien, 


moi je vous le donne pour quatre sous — co na 


jedno wychodzi i w czem właśnie jądro dowcipu. 


Otóż robili Świetne interesa, bo naprawdę ten 
figiel jeden centym, pół centyma może koszto- 
wał, A sprzedawano go, jak rzekłem, po dwa- 
dzieścia. 

Ale nazajutrz postać rzeczy się zmieniła. 
Już nie wołano „quw'est-ce gue ça dit“, tylko ci- 
chaczem ten i ów roznosiciel podsunął przecho- 
duiom wczorajszą „kwestję*. Co się stało? Pre- 
fekt policji pan Lozć zabronił sprzedawać ten 
figlik. I jednocześnie rozpoczęło się chwytanie 
ich u przekupniów, tak, jak owego czasu Lan- 
terny. Na trzeci dzień już z trudnością można go 
było dostać gdzieś na uboczu, u znajomego prze- 
kupnia, albo u garsonów za dobry nzpiwek. Dziś 
i tego już nie ma: p. Lozć nie żartuje i boją się 


już naprawdę sprzedawać papierowego Carnota, 


bo winni tego „przestępstwa* idą do kozy. Czy 
to dobrze, wątpię. Ten figiel był bardzo niewinny 
a ośmieszyć bardziej Carnota w kierunku... kwa- 
dratowym nie mógł. Pod tym względem pan pre- 
zydent doszedł już do szczytu. Że za cesarstwa 
chwytano Lanternę, to nie racja; wszak swobód 
republikańskich rzekomo używamy. Wreszcie Ro- 
chefort nietylko ośmieszał cesarza i cesarstwo 
swoim piekielnym humorem : tam były obelgi tak 
grube i brutalne, że najpotulniejszy człowiek nie 
mógłby ich puścić płazem; tam były rzeczy, za 
które mówiącego lub tera bardziej piszącego za- 
raz zabić można. Rochefort robił Napoleona po 
kolei oszustem, złodziejem i starą małpą. „Ce 
n'est qu'un vieus singe“ — pisał. Rząd Napoleo- 
na ograniczał się na skonfiskowaniu piśmidła, któ- 
re jednak swoją drogą było wa wszystkich rękach, 
a które, gdyby 2 miejsca było zdławione, bodaj 
Że i wraz z autorem, może nie byłoby w lat parę 
kampanii francusko-pruskiej, do której między in- 
nemi, doprowadził z jednej strony malkontentyzm 
w sposób niezmiernie wpływowy przez Lanternę 
budzony, z drugiej udany republikanizm farbowa- 
nego Francuza — Gambetty. Z Lanierną była 
więc inna sprawa, inna zaś jest z figlem dzisiaj 
przez policję konfiskowapym ; tak samo jak inna 
rzecz Napoleon a inna Carnot. 


Rochefort po dziś dzień pisnje i wszystkie 
po kolei rządy, wszystkie gabinety, na jakie Fran- 
cja po cesarstwie patrzyła, traktuje tak samo, 
robiąc poszezególnych ministrów złodziejami, oszu- 
stami i małpami. 

To już jest we krwi tego człowieka, którego 
sarkazm ma jednak dzi$ mniej wdzięczne pole, 
ośmieszać bowiem monarchię łatwiej, niż republi- 
kọ, jeżeli zwłaszcza samemu jest się republikani- 
nem. Sarkazm ten i humor zdają się być niawy- 
czerpane u Rocheforta, który się pod tym wzglę- 
dem nie starzeje, a chwilami przypomina ciętością 
i wściekłością pióra najlepsze numera swojej 
dawuej Lanterny. Jest to bezsprzecznie jeden 
z największych talentów publicystycznych Francji 
l pod względem patrjotyzmu bez zarzutu: kraj 
kocha gorąco Cóż, kiedy opętany L.. 

Szydzi on i dzisiaj z tej konfiskaty tekturo- 
wych Carnotów, szydzi mniej złośliwie, ale po 
swojemu: „Saerilóge! Świętokradztwo! — woła 
w dzisiejszym Imtransigeant. — Ohydna zbrodnia 
spełniona została na osobie prezydenta rzeczypo- 
spolitej. Spieszymy jednak uspokoić czytających : 
nie na życie prezydenta godzono, to drogie dla 
Francji życie, nie było zagrożone. Spełniono za- 
mach na godność i urok p. Carnota przy pomocy 
przeraźliwej karykatury, „gsnoległoboku z tektu- 


ry, SBE w tej ctwiii ze wszystkich rękacb. 
-Taki zamach niel mógł Wł sdnega oka p“ Lozó- 


go, który też wypuścił całą Śforę agóntów swoich, 
aby ścigali kaimełotów, sprzedających to zuchwal- 
stwo. I p. Fallićres "nie może puścić bezkarnie 
takiego crimen laese Carnotis Mściwa sprawie- 
dliwość niechaj spadnie na głowy winowajców. 
Załować przychodzi, że na tak ohydną zbrodnię 
sędziowie mają tylko karę Śmierci. W takich to 
razach pragnęłoby się widzieć zbrodniarzów bra- 
nych na tortury !* 


imi nisen i zamiejscowa. | 


Lwów dnia 10. stycznia. 


* Zapiski osobiste, Dr. Emanuel M a c h ek, 
zaszczytnie znany okulista, udał się na krótko do 
Odessy, dokąd wezwany został celem wykonania ope- 
racji. — Stan zdrowia ozcigodnego posła naszego 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego nie jest po- 
myślny; dokuczliwe cierpienie oczu przeciągnie się 
jeszcze czas dłuższy. 

* Zmarli. W Żółkwi pod Lwowem zmarł ks. 
Józef Frankowski, superior tamecznego klasztoru 
Bazyljanów, wygnaniec z dyecezji chełmskiej, — 
W Czerniowcach skończył życie Albin Koczyński, 
emerytowany radca górniczy. 


* Mianowania. Rada szkolna kraj, zamianowała 
Jana Kantego Tatarę, w Liszkach, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Grzechyni, 

Minister wyznań j oświaty przyznał VIII klasę 
rangi Aleksandrowi Barwińskiemu, profesorowi semi- 
narjum nauczycielskiego w Taruopolu, przydzielonemu 
do pełnienia obowiązków przy męskiem seminarjum 
nauczycielskiem we Lwowie. 

* (Obywatelstwo honorowe. Rada gminna m. 
Brzeska nadała p. Edmuadowi Romerowi, staroście 
oraz p. Henrykowi Matusińskiemu, b. naczelnikowi 
sądowemu w Brzesku a obecnie radcy sądu kraj 
w Wadowicach, obywatelstwo honorowe. 

* Wydział krujowy na wczorajszem posiedze- 
niu odbytem pod przewodnictwem marszałka krajo- 
wego ks. E. Sapduszki, postanowił jednogłośnie, od 
dziś odpowiadać stronom na podania wniesione w ję- 
zyku ruskim, po rusku i odpowiedzi te pisać litera- 
mi ruskiemi, trzymając się w pisowni wyrazów za- 
Bad fonetyki. Przez tę uchwałę uchylono ważność da- 
wnych postanowień Wydziału, według których da- 
wniej Wydaiał odpowiadał wprawdzie na podania 
ruskie po rusku, ale łacińskiemi literami. 


* Komitet zjazdu przyrodników i lekarzy 
polskich, jaki się odbędzie w lipcu rb. w Krako- 
wie, powierzył uorganizowanie sekcji matematyczno 
fizycznej tegoż zjazdu profesorowi uniwersytetu kra- 
kowskiego, Witkowskiemu, który za pośrednictwem 
naszem zwraca się do osób, pracujących na tem po 
lu naukowem 09 przyjęcie udziału w pracach sekcji. 
Sekcja obejmie sprawy z dziedziny matematyki, me- 
chaniki teoretycznej i stosowanej, astronomji, fizyki, 
chemji teoretycznej, oraz ich zastosowań technicznych, 
tudzież metodyki tych nauk. Streszczenia referatów 
winny być przesłace do biura zjazdu przed 1. lipca 
rb, w celn ogłoszenia ich drukiem i rozdania ucze- 
stnikom zjazdn. Obok sekcji urządzona będzie nadto 
wystawa modeli i przyrządów, narzędzi raukowych, 
oraz wszelkich wynalazków z zakresu nauk matema- 
tyezno-fizycznych. Z deklaracjami należy się zgłaszać 
de wymienionego prof. Witkowskiego. 

* 115.000 czy też 125.000 głów (biorąc z zało- 
gą) ma podobno Lwów, według dotychczasowych 
przybliżonych z jednodniowego spisu ludności obliczeń. 


* Grupa kupców polskich — jak donosi Ku- 


rjer krakowski — postanowiła starać się u rządu 


weterynarji df. Kad 


austrjackiego, iżby wszedł w umowę z rządem ro- 
syjskim co do budowy drogi żelaznej między Mie- 
chowem a Krakowem. 


* W sprawie konfiskaty Gags. Nar. za fej- 
leton powieści „Grabarze* odbędzie się niebawem 
jawna rozprawa w sądzie karnym. O. k. sąd kraj, 
dla spraw karnych uznał bowiem konfiskatę jako u- 
sprawiedliwioną a redakcja Gras. Nar. wniosła prze- 
ciw temu wyrokowi sprzeciwienie. Jako powody kon- 
fiskaty, przytacza c. k. sąd w swym wyroku z d. 
29. zm, 1. 33.046, co następuje: 

„Odcinek w nr. 299 Gasety Narodowej jest 
dalszym ciągiem powieści pod napisem „Grabarze*, 
powieść współczesna" poczynającej się w nr. 195. 
W tym ostatnim numerze gazety, a mianowicie w 
zapiskach kronikarskich, zwróconą została uwaga pu- 
bliczności na tę powieść i powiedziano, że osnutą 
Jest ona na tle stosunków galicyjskich, a w szcze- 
gólneści sądowniczych, i że impuls do jej napisania 
dała autorowi jedna z głośnych spraw sądowych, zaj- 
mująca w ostatnich czasach umysły wszystkich mie- 
szkańców kraju. — Gdy w powieści tej przedstawia 
autor, dogałzając li swej fantazji, a odbiegając od 
prawdy, urzędowanie współczesnych funkejonarjuszów 
sadów galicyjskich w sposób wzbudzić mogący wzgar- 
dę i nienawiść przeciw funkcjonarjuszom władzy są- 
dowej i całemu stanowi sędziowskiemu, gdyż czyni 
sędziom zarzuty stronniezości , sprzedajności, samo- 
lubstwa i wprost wstrętnego cynizmu, a jak z wspo- 
mnianej wzmianki kronikarskiej wynika, zarzuty te 
odnosi do funkcjonarjuszów stanu sędziowskiego w 
Galicji w ogólności, przeto treść powyższej powieści 
zawiera znamiona występku z $. 300 u. k  wzglę- 
dnie przekroczenia z $. 491 i 492 u. k., usprawie- 
dliwioną jest zatem zupełnie zarządzona przez c. k. 
prokuratorję państwa konfiskata i orzeczony na mo- 
oy $. 493 sp. k. zakaz rozpowszechniania odcinka 
wzmiankowanego i zniszczenie nakładu jest uza- 
sadniony.* 


* Zwłoki śp. rektora Tomasza Staneckiego, któ- 
rego pogrzeb odbył się dziś o godzinie 3. popo- 
łudniu odwiedzały tłumy przyjaciół i czeicieli zasług 
zmarłego. Zgasły spoczywał wśród piętrzących się 
wieńców i kwiatów okryty togą dziekana fakaltetn 
i biretem, Uniwersytet Jagielloński reprezentować 
będzie nmyślnie z Krakowa przybyły rektor Almae 
matris dr. Wincenty Zakrzewski. Rodzina otrzymu- 
je co chwila przez deputacje i w drodze telegaficznej 
wyrazy najgłębszego współczucia. Jeden z pierwszych 
telegramów nadszedł od ks. Adama Sapiehy i jego 
8z. małżonki. > 


Już na dłuższy czas przed godz. 8. popołudniu 
żałobne tłumy zajęły całą połać rynku, w której 
zgasły zamieszkiwał. Na ozele kilkutysięcznego or 
szaku, który ruszył zwolna, postępował wóz „Con- 
cordii" z wieńcami czci i hołdu, dalej szli delegaci 
młodzieży, alumni seminarjum gr. kat., tuż za nimi 
ks. metropolita gr. kat. Sembratowiez, ks. arcybiskup 
orm. kat, Isakowicz, dalej ks arcybiskup rzym. kat. 
Morawski, ks. biskup rzym. kat. Puzyna i eksportu- 
jący ks. kanonik Mazurak. Za trumną obok rodziny 
kroczyli profesorowie uniwersytetu naszego z pro- 
rektorem ks. Sarnickim, delegat wszechnicy Jagiel- 
lońskiej rektor dr. Zakrzewski, namiestnik hr. Ba- 
deni i wiceprezydent miasta dr. Marchwieki, 

Teraz ciągnął się długi zastęp przedstawicieli 
inteligencji lwowskiej, młodzieży i dziatwy szkolnej. 
Trumnę od cmentarza ponieśli uczniowie zgasłego 
na swoich ramionach. Nad mogiłą po wzruszającym 
śpiewie alumnów ruskich przemówił gorąco imieniem 
uniwersytetu lwowskiego dr. Radziszewski, dalej de- 


lega' krakowski dr. Zakrsowski, za nim prof, szkoły 
© fletu * młodzieży * aka x 
Krček i od przyjaciół Kostecki. Padł już gruby mrok, 


gdy jeszcze rozlewały się modły kapłanów i odda- 
wano ziemi zwłoki niezapomnianego „bohatera pracy". 


* Sp. Karol Kruzer, który jeszcze za Życia 
deponował na budowę teatru w Krakowie kwotę 
46 000 rubli, jak nas informują, był miłośnikiem 
sztaki dramatycznej i pozostawił własne przekłady 
Szekspira, oraz niedrukowane studja nad aroydzieła- 
mi lsteratury dramatycznej. Przed laty kilku, gdy się 
rozeszła wiadomość, iż ktoś złożył znarzną ofiarę na 
budowę teatru, z ust do ust przechodziły nazwiska 
osób bliskich i znanych, a chlubną tajemnicą bez- 
imiennej ofiarności otaczanych, jak aureolą. Obecnie 
dopiero przekonaliśmy się, kto był właściwym ofia- 
rodawcą. 

* Poseł Stanisław Szczepanowski zawiado- 
mił dyrekcję stowarzyszenia „Skała“, iż przybędzie 
z Wiednia umyślnie na zapowiedziany przez się wy- 
kład, Zamiast „O przemyśle w naszych miastach“. 
B. prelegent wygłosi rzecz „O zadaniach stolicy“, 
Początek prelekcji z uderzeniem godziny 5 po pułu- 
dniu. Następny odczyt mieć będzie w niedzielę d. 18. 
stycznia dr. Mieczyław Baranowski „O wychowaniu 
narodowem*, 

* Odczyt o metodzie Kocha miał wezoraj 
w Kole literackiem dr. Pisek. Naszkicowawszy na 
wstępie niesłychane zajęcie, jakie w całym Świecie 
wzbudziło odkrycie Kocha, omawiał prelegent kwe- 
stję uleczalności suchot płuenych, które dotyche as 
tylko w początkach mogą być uleczone i to tylko 
wyjątkowo. Po metodzie Kocha spodziewamy się do- 
piero, że zdoła przerwać rozwój suchot u chorych 
i zapobieże recydywie, jednak nic w tym względzie 
pewnego powiedzieć jeszcze nie można. Następnie 
odrzytawszy ustępy publikacji Kocha i wspomniawszy 
o odkryciach Polaka Nenckiego, zaznaczył prelegent, 
że działanie limfy Kocha na sueboty płucne jest 
bardzo ograniczona. Przedstawił następnie słucha- 
czom w streszczeniu wyniki otrzymane na blisko 20 
klinikach, gdzie stosowano metodę Kocha, przyznał, 
że odkrycie jego może mieć w przyszłości wielką 
doniosłość, jednak obecny stan tej kwestji skłania 
prelegenta do następujących uwag: 1. De tej chwili 
nie ma ani jednego przypadku suchot płucnych, ule- 
czonego w zupełności metodą Kocha. 2. Zdaje się, 
że początkowe okresy suchot płucnych, może już 
w najbliższej przyszłości (ale nie teraz), metodą Ko- 
cha wyleczyć się dadzą. 3. Nie wszystkie przypadki 
nawet początkowych suchot płuc, kwalifikują się do 
tego leczenia. 4. Jak obecnie rveczy stoją, to chorzy 
z niego korzyści mieć nie mogą 56. Ponieważ ta 
metoda jest jeszeze w stanie prób, nie należy jej sto- 
sować w praktyce prywatnej, 

+ Wystawa szkiców w lwowskim salonie sztuk 
pięknych otwarta będzie tylko do dnia 12. bm. Wy 
stawa powiodła się nadspodziewanie; bardzo wiele 
z nadesłanych utworów rozsprzedano za ogólną kwo- 
tę około 2 400 zł, 


* Z Czytelni akademickiej. W niedzielę 11. 
stycznia o godz. w pół do 10. rano odbędzie sę IV. 
posiedzenie kółka historycznego. Na porządku dzien 
nym odczyt kol. Bron. Gubrynowicza Pp. t. „O po- 
dziale historji polskiej na epoki.* Zarząd uprasza o 
liczny udział. 


* Z karnawału. Jawna batalja karnawałowa 
rozpoczyna się w poniedziałek wieczorkiem z tańcami 
urządzodym przez „Bratnią pomoe* akademicką. 
W czwartek będziemy znowu tańczyć na „pikniku 
starokawalerskim* poczem nastąpi już cały szereg 
wieczorów, których koroną będzie 25. bm. „bal Sa- 
lomejek*. Bale techników i prawników, z których 
pierwszy odbędzie się przy końcu bieżącego miesiąca 
a drugi na początku lutego mają wyrobioną „klien- 


telę". Do balu Koła literackiego, który odbędzie się 
w salach Kasyna miejskiego 4. lutego, czynione są 
ogromne przygotowania, Teraz już, zanim jeszcze 
ogłoszono program pochodów i tańców w kostjamach, 
nadchodzi do Koła mnóstwo zgłoszeń i zapytań. Bal 
„Koła“ ma tę właściwość, że zjeżdża nań pro- 
winoja... 


* Odwliż zapanowała u nas zupełnie. Powie- 
trze niezwykle wilgotne a śnieg, który rano padał, 
natychmiast tepniał, powiększają: błoto, którego 
zgartywaniem nikt się nie zajmuje. 


* Dla żartu ezy też w zwadzie, dwaj maszyni- 
ści* teatro skarbkowskiego, wczoraj przed samem 
przedstawieniem, natarli na siebie bronią przez się 
noszoną... świderkami. Jeden z nich otrzymał bolesne 
pchnięcie, tak iż wzywać musiano z Koła dr. Piseka, 


* Dr. Teodor Jendl, specjalista w chorobach 
wewnętrznych i chorobach nerwów powrócił z Paryża 
i objął obowiązki lekarza kasy chorych. Dr. Jendl, 
badał metodę Kocha w klinikach paryskich, i zapo- 
znał się tamże z najświeższemi odkryciami na polu 
elektroterapji i mesażu. 


* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towa- 
rzystwa opieki nad weteransmi polskimi z r. 1881 
za czas od 1. grudnia 1890 do 8. stycznia 1891 
nadesłane nam przez dr. Goldmana opiewa: Docho- 
dy: Emil Bertemilian Brajer recznie 25, Jan Aleks. 
hr. Fredro, dr. Natan Loewenstein i Alfred Stecki 
rocznie po 10, Apolinary Stokowski, Piotr Wayda,,. 
Wacław Domaszewski półrocznie po 6, Urzędnicy 
techn. Wydziału krej. za grudzień 5.20, za styczeń 
4.80, Czerszyk i Augustynowicz 10, Apolinary Sto- 
kowski dodatkowo 6, Czermiński 5, M. B. 10, ka. 
Filar Dominikanin 9, Ozaplicki Henryk 5 20, Dem- 
bowski Zygmunt przez adw. dr. Ostrożyńskiego 10, 
Baczewski 4, Prof. dr. Barański 5, Kochanowski 2, 
przez redakcje: Dziennika Polskiego 197.26 Pree- 
glądu 137, Kurjera Lwowsk. 58, Gasety Narod. 
37.55. Gazety Prsemyskiej 2, Komitet obywatel- 
ski dochód z obchodu Listopadowego we Lwowie 
168.50, Stefania Wechslerowa zebrane w Czytelni 
kobiet 22.20, Jędrzej Lorek zebrane w kasynie i 
po za kasynem w Rudkach 1855, Czytelnia polska 
w Kamiosce Str. dochód z obchodu listopadowego 
po potrąceniu kosztów 12.30, Ludwik Noss dochód 
z obchodn Mickiewiczowskiego w Czortkowie 41.64, 
Dr. Kabane prezes kasyna zebrane w kasynie w 


Łańcucie 6850, Konrad Wysocki zebrane w Prze- 
myślu 170 10, Czytelnia im. Kraszewskiego w Ko- 
łomyi dochód 
Kasyno mieszczańskie w Kołomyi takiż dochód 2 20, 


z obchoda Mickiewiczowskiego 64 20, 


Wiśniewski Kazimierz zebrane na polowaniu w Cho- 
dorowie za chybione strzały 3.50, zamiast powinszo- 
wań noworocznych, Dr. Stanisław Krzyżanowski 15 


Józef Ingwer 5, dr. Bernard Goldman 3, przez dele- 
gata Żegotę Kraussa w Sokalu w dwóch przesyłkach: 


ze składki w kościele 6.19, Edward Nikorowicz 10, 


Sołowij, Strzelecki, Rauch po 5, Dr. Wajda 4, Że- 
gota Krauss 3, ks Rónbardt, dr. Broniowski po 2, 
Philipp, Ebner, Żydyński, Wysoczański, Eitelb erg, 


Bursztyn, Grott, Leski, Konstantyn i klasztor OO. 
Bernardynów po 1, a zamiast powinszowań noworo- 
cznych : Ebner, N.N., Philipp, Józef Kraus, dr. 
Wayda, Wysoczański, dr. Zawadzki, Doening, Pile- 
cki, ks. Reinhardt, Sokalski, Strzelecki i Lech po 
1, Żegota Krauss 2, Grott 60 ot., Noah i Skoczyń- 
ski po 50 et., N.N. 40 ct. ogółem wpłynęło 1.234 
zł. 90 ot. r 

-W miesiącu grudniu rozdano: 37 weteranom za- 
pomogi stałe, nadzwyczajne i świąteczne w kwocie 
645, dwom weteranońt sapomegi jodłaorazowe w kwo- 


poor enla iilan e stora ggm , 
zapomogi stałe Tnádzwyezajne woote 360 zł, 


* Jutro dnia 11. stycznia: áw. Higininesa. 
— św. Anysyi. 


—-- Qbchód jubileuszu 60 letniego doktoratu 
dr. Józefa Majera, został na czas krótki, dla konie- 
cznych przygotowań, odro:zony. 

— 25-ta rocznica działania krakowskiej Kasy 
oszezędności przypada w roku bieżącym. Wybrana 
przez wydział wielki komisja, złużona z trzech człon- 
ków, obmyśla sposób, w jaki z pożytkiem dla społe- 
czeństwa wypadałoby upamiętnić ćwierówiekową dzia- 
łalność Kasy, która dziś doprowadziła do tego, iż 
Li milionów złr. oszczędności powierzyli jej przewa- 
Żnie mniej zamożoi ludzie! 

— „Kurjer lizeszowski* po wielce kłopotliwym 
żywocie wyzionął ducha i przestał z Nowym rokiem 
wychodzić. 

— W Czortkowie padł na ulicy tknięty, jak się 
zdaje, udarem  sercowym dr. ŚŃchrenzel, adwokat, 
człowiek szanowany, gorliwy zawsze udział w pra- 
cach publicznych biorący. 

— W Tarnopolu. w dniu jntrzejszym, odbędzie 
się koncert muzyki wojskowej p. łku nr. 15 na rzecz 
funduszu budowy nowej sali „Sokoła“. 

— Wybory radykalne w Horodence. Pisma 
raskle z wielkiam zadowoleniem podają fakt, że przy 
wyborach do Rady gminnej w Horodence nikt z da- 
wnej rady, której przewodniczącym był br. Roma- 
Bzkan nie został ponownie wybrany, a zarazem wzy- 
wają ruskich wyborców herodeńskiego powiatu, aby 
tworzyli komitety po wsiach dla równie „pomyślne- 
go” przeprowadzenia zbliżających się wyborów do 
Rady powiatowej. Otóż aby zwrócić uwagę opinii 
publicznej na środki jakich Rusini zapewne przy 
owych wyborach ponownie użyć zamier:eją, uważa- 
my za swój obowiązek wyjaśnić sprawę w jaki spo- 
sób agitacja do Rady gminnej prowadzoną była. 
Objął ją w swoje ręce dr. Okuniewski, poseł do sej- 
mu, szyjąc gdzie mógł pomiędzy wyborcami prze- 
ciw br. R'maszkanowi i Polakom, a wreszcie kiedy 
nadszedł dzień wyborów, zapędził zterroryzowanych 
wyborców do cerkwi i tam ich zamkniętych trzymał 
aż do chwili. kiedy trzeba było powieść ich do urny 
wyborczej. Rzecz naturalna, że wobec takich środków 
wyhory musiały wypaść po myśli p. Okuniewskiego, 
który znów z pewnością nieomieszka użyć ich wy- 
niku jako „dowodu usposobienia ludu russkiego*. 
Tyle Rusini hałasują, że agitacją ich Polacy pokony- 
wują przy wyborach, jednak tu każdy przyznać mu- 
si, że na taką agitację jeszcze nigdy się żaden Po- 
lak nie zdobył. 

- Kto i kiedy rozpocznie wojnęt Książę 
Bismark w najnowszej rozmowie de omnibus z Dut- 
czykiem R werą orzekł, że, co do możliwości wojny 
z Francją, plemienia francuskiego nie można wytę- 
pić; jedynie zaś chemik mógłby rozstrzygnąć, kiedy 
wojna wybuchnie; gdyż to państwo wystąpi zacze- 
pnie najpierwej. które pierwsze będzie miało proch 
najlepszy. 

Ze stylizacji teiegramowej tej rormowy, nie 
można wyrozumieć, czy swój chemiczny prognostyk 
wojny. książę żelazny stosuje jedynie do rywalizacji 
franeusko-niemieckiej, czy też do całego systemu po- 
kojowego Europy. 


— Samobójstwo w sali sądowej. W Jassach, 
jak donosi Csas, wywołał powszechne wzburzenie 
tragiczny wypadek, którego widownią była tamtejsza 
sala sądowa. Miał się odbywać Proces rozwodowy, 
jaki wytoczył niejaki Zaręba, urzędnik przy rumuń- 
skiej administracji tabacznej, przeciw swojej żonie. 
Małżeństwe to żyło ze sobą długo w zgodzie, a do- 


piero w ostatnich czasach zaniedbywał Zaręba swo- 
ją nadobną małżonkę. Zarębina, która ubóstwiała 
męża, zmartwiła się tem mocno. ale milczała, ufa- 
jąc, że nieszczęście przeminie. Mąż jednak nie dał 
się przerobić i pewnego dnia kategorycznie jej o- 
świadczył, iż zamierza zerwać więzy małżeń kie. Z 
całą perfidją umotywował skargę małżeńską tem, że 
pożycie z żoną z powodu jej. nieznośnego charakteru 
i szorstkiego obchodzenia się jest niemożliwem. Pod- 
ozas rozprawy, która sę odbywała przed sądem, U- 
czyniła nieszczęśliwa kobieta Ostatnią próbę, aby 
zmienić postanowienie męża. Padła mu do nóg I 
łkając, błagała go. iżby z nią dalej żył... Z szyder- 
stwem odparł Zaręba, że „zna już dostatecznie Jej 
talent do komedji.* I wtedy zaszła straszliwa Scena... 
Zarębina zerwała się. wyjęła rewolwer i strzeliła do 
siebie; kula wtargnęła poniżej serca. „Oblana krwią, 
padła Zarębina bez przytomności na ziemię. Sędzio- 
wie pospieszyli jej na ratunek, ale mąż obojętnie 
przechadzał się po sali, a po chwili boy „Czy 
już umarła?... Przy nieszczęśliwej ko Aa kak = 
no list, napisany przed wejściem A salę. Zegna w 
nim męża, zapewnia go 0 niewygasść) m nie 
czyni mu żadnegc wyrzutu, 8 ana 0 zwala na 
„przeznaczenie...* Prosi tylko © ok aby jej spra- 
wil porządny pogrzeb, 8 08 NAB'O Lu nie kazał wy- 
pisać nazwiska, jakie nosiła jako panna, ale nazwi- 
sko „Zaręba“, gdyż była cna wierną i troskliwą je 
go żoną. Zarębinę zawieziono do szpitala, qa wątpią 
bardzo, czy Bie uda ją przy życin utrzymać, 

— Emigracja do Ameryki południowej. Od 
rosyjskiego konsula jeneralnego W Buenos-Ayres 
Kristoforsena, nadeszły niektóre wiadomości. wy- 
jaśniające ruch emigracyjny W Królestwię Polskiem 
Okazuje się, że sam raąd Tzeć pospolitej Argentyń- 
skiej wszelkiemi środkami AA kolonizacji zagra- 
nicznej, w celu powiększenia ludności kraju, która 
obecnie nie przewyższa 3,500.000 głów. Niedawno 
ogłoszono prawo, zniewalające większych właścicieli 
siemskich rzeczypospolitej. albo do tworzenia ferm i 
działek rolniczych, szczególniej w pobliżu dróg żela- 
znych, albo też do sprzedaży w tym celu gruntów 
swvich rządowi. Pierwszymi kolonistami z państwa 
rosyjskiego, którzy się osiedlili W Buenos-Ayres i 
Santa Fe, byli emigranci niemieckich kolonii Meno- 
nitów w Rosji południowej. Emigracja wzmogła Się 
szczególniej od r. 1879, kiedy w Fntre-Rios powsta- 
ła pierwsza kolonia z 500 wychodźców. Obecnie jest 
tam takich kolonii juź 23, z 15.000 mieszkańców. 
Również znaczna jest liczba emigrantów rosyjskich 
w innych prowincjach . 

— Zamiecia niebywałe Srożą się w Fiume, Trje- 
ście, Gracu, Preszburgu | w Warszawie. Utrudnie- 
nia komunikacyjne na razie zwalczyć się nie dają. 

— Wilhelm Taubert, kompozytor, twórca wielu 
popularnych pieśni zakończył życie w Berlinie. 

— Widowiska Pasyjne. Ogólny dochód z ze- 
szłorocznych widowisk pasyjnych w Oberammergau 
wyniósł 868.403 m., w tem dochodu czystego 
508.692 m. 

— w paryskim procesie, wytoczonym o dzie- 
ciobójstwie i inne skandaliczne uczynki, skazany zo- 
stał burmistrz Tulonu, Fouroux na płęć lat w domu 
poprawy. współwinni zaś; akuszerka Laure na trzy 
Jata, pani Jonquićres na dwa lata, 8 pani Audibert 
na półtora roku więzienia. 

— Senator Foucher de Careil, były ambasador 
francuski w Wiedniu, umarł, 


tfa Lodzie. 


n Nie milssego nad ólizgawkę Ba łyżwach! Krze- 
jki mróz ciśnie; rzeki i jezicra pokrywają się lodową 
skorupą, gładką jak szkło — i jak szkło też śliską; 
nie więc dziwnego, że chciwe rozrywek, chciwe coraz 
innych wrażeń tłumy, przytwierdzają do nóg stalowe 
ostre pręty i puszczają się po gładkiem zwierciadle 
lodu, o lepsze idąc jużto z wiatrem w szybkości, już 
z Bylfidami baletu w zręczności i wdzięku. Zarumie- 
nione twarze, Oczy iskrzące, B ruchy szybkie zdra- 
dzają połączone działanie zewnętrznego mrozn i we- 
wnętrznego zapału. 

Lubię też ślizgawkę nad wszystkie inne z ćwi- 
czeniami ciała połączone rozrywki i z zapałem i 
punktualnością, skoro tylko pora pozwala, oddają Się 
temu sportowi — a zamiłowanie to powiększa uczu- 
cie wdzięczności, jaką dla umiejętności ślizgania się 
uczuwam, wdzięczności za usługę, jakiej się nigdy 
nia zapomina : z% uratowanie życia... 

Po ukończeniu stadjów medycznych w dorpa- 
ckim uniwersytecie i uzyskaniu dyplomn lekarskiego, 
osiedliłem się w małem litewskiem miasteczku, nad 
brzegiem wielkiego jeziora, na Kraju głuchej puszczy 
leżącem. O ile miejscowość ta usposabiała z jedn j 
strony poetycznie i marzycielsko, o jle dostarczała 
wszystkich przyjemności latem : kąpieli i nawigacji, 
zimą: polowania i ślizgawki, A zawsze zapasu 
wybornego zdrowego powietrza, 0 tyle dla początku- 
jącego lekarza, tak skutkiem swego ustronn”go poło” 
żenia i zacofania, jak i dla wspomnianych zdrowo- 
tnych waruuków, nie przedstawiała pola do działania, 
a oo za tem idzie, zaledwie bardzo skąpe utrzymanie 
zapównió była zdolną, Było dość czasu i na prze- 
czytanie pożytecznej książki, i na miłą bezintereso- 
wną wizytę w sąsieiztwie, i na polowańko u gościn- 
nej litewskiej szlachty, j na taniego wincika u pana 
aptekarza lub księdza proboszcza, i na ulubioną ły- 
żwiarską rozrywkę. Z rzadka tylko trafiała się le- 
karska praktyka, najozęściej u żydków w miasteczku, 
a czasem — czasem u kogoś w okolicy, 

Po druglej stronie jeziora, o jakie pięć wiorst 
w prostej lini przez wodę, mieszkał stary kawaler, 
właściciel dość dużego majątku, składającego się 
przeważnie z lasów, pełnych grubszego i cieńszego 
zwierza, Silny i zdrów, jak ogół tamtejszej szlachty, 
miał jednak manię ciągłego leczenia się na jakieś 
urojone słabości. Raz i drngi do niego wezwany, 
gostałem wkrótce jego domowym lekarzem i dla obo- 
pólnej wygody tak się urządziłem, że zimą i latem 
odwidzałem go regularnie dwa razy w tygodniu. 

Pewnego dnia przy końcu stycznia, mając wy- 
jątkowo kilka wizyt w miasteczku, już pod wieczór 
przypomniałem sobie, że mam właśnie cdwidzić mego 
stałego paejenta. O szukaniu koni mowy już nie 
było, przyszło mi więc na myśl odbyć tę drogę na 
łyżwach, ile że dwór szlachcica leżał nad samem 
jeziorem. Mróz był siarczysty, na rozjaśnionym je- 
szcze Od niedawno zaszłego słońca horyzoncie, bły- 
szczały tu i owdzie pierwsze gwiazdy, a księżyc 
w pełni wychyla? się wielką, Świecącą tarczą z poza 
drzew okalającej jezioro puszczy. Ubrany w krótki 
kożuszek 1 barankową czapkę, przypasawszy łyżwy, 
puściłem Się z całą przyjemnością po gładkiej po- 
wierzchni lodn. Wkrótce straciłem z oczu światełak 
błyskające z okien miasteczka i znalazłem się sam 
jeden na jeziorze, które zaginając się nieregnlarnie 
wsuwało się ceraz głębiej w szumiącą po obu stro- 
nach puszczę. Nie mogąc się nasycić rozkoszą Śli- 
zgawki, zataczałem koła Coraz szersze, i raz zbliża. 
łem się do brzegów, to znowu na sam Środek się 
wysuwsłem. Znalazłszy Się mniej więcej w połowie 
drogi, ujrzałem nagle w bok od siebie, nad brzegiem 
lasu, na lodzie, ciemną jakąś masę, jakby stado 
czarnych owiec. Zaintrygowany zwróciłem się w tamtą 
atronę i w kilku posunięciach znalazłem się o jakie 
200 kroków od owej masy i wtedy z przerażeniem 


pozuałem, że to były wilki, w tej porze roku naj-! 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli à. 11. Stycznia 1891 


niebezpieczniejsze. Lecz i one też ujrzały mnie i 
wydawszy przeciągłe, drzeniem przejmujące wycie, 
puściły się szybko ku mnie. Nie czekając zawróciłem, 
i co sł w kierunku celu mojej wycieczki łyżwować 
począłem ; lecz po paru minutach spojrzawszy za sie- 
bie, poznałem z trwogą, że pomimo szybkiego pędu, 
ujść poś'igowi nie zdołam. Podwoiłem szybkość, lecz 
i mei prześladowcy widocznie się poprawili, gdyż 
dzieląca nas przestrzeń co raz się zmniejszała. Już 
słyszałem za sobą dyszenie dzikich, krwi chciwych 
bestyj, i obejrzawszy Się widziałem oczy ich, jak 
świeczki błyszczące. Bezwiednie prawie nagłym ru- 
chem zwróciłem sę w lewo, a efekt tej mimowolnej 
ewolucji, był o tyle pomyślny o ile niespodziany. 

Wilki, w szalonym rozpędzone pościgu, również 
nagle za śladem mcim zwrócić się usiłowały, ale o 
ile gładka i śliska powierzchnia nie przeszkadzała 
im wcale w biegu, o tyle w nagłym zwrocie nie 
były one w stanie na nogach się utrzymać i popa- 
dały te, co najbliżej były, a inne z rozpędu na nich 
powpadały, tax, że przez chwilę z całej goniącej za 
mną czeredy zrobiła się bezładna kupa. 

Trwało to zaledwie kilka seknnd, lecz wystar- 
czyły mi one oddalić się na paręset kroków od mo- 
jch nieprzyjaciół. Lecz nie było to jeszcze zwycięz- 
two, gdyż znów w chwil kilka, ujrzałem zbliżającą 
się za mną, ostremi zębami zbrojną hordę. Ufny 
w pomyślny rezultat fortelu, przypuściłem ją znów 
na kilka kroków, a kiedy bliskość łupu, dziki ich 
zapał powiększyła, znów nagle w prawo skręciłem. 
Skutek był tym razem jeszcze zupełniejszy, gdyż 
nietylko, jak pierwej nagłym upadkiem przodowników 
zmięszały się w szeregi nacierających, ale jak to jest 
w wilezej naturze, pomiędzy sobą Żreć się poczęły. 
I znowu tym fertelem zyskałem na przestrzeni i 
czasie, a rozzuchwałony powodzeniem, kilkakrotnie 
manewr mój z różnemi zmianami i ewolucjami, a 
Z8w8Z6 Z najlepszym rezultatem powtarzałem. 


Nakoniec z radością niewypowiedzianą ujrza- 
łem migocące światełka gościnnego dworu, celu mej 
podróży, a uszy moje z rozkoszą chwytały odgłosy 
ujadacia zgrai psów. Jeszcze parę razy mój fortel 
powtórzony, a znalazłem się o kilkadziesiąt kr ków od 
brzegu, gdzie ujrzałem cały zastęp psów rozszczeka- 
nych. Na widok ten wilki, na chwilę przystanęły, 
zawyły krótko i w cwał w przeciwną pomknęły 
stronę. 

Byłem ocalony; pot kroplisty oblewał mi czo- 
ło, nogi drzały podemną z wysilenia i wzruszenia. 
W pięć minut potem siedziałem za stołem, przy 
szklance gorącej herbaty i opowiadałem gospedarzo- 
wi o uniknionem niebezpieczeństwie. 

Wiele lat minęło od zdarzenia tego, od dawna 
już porzuciłem tamte strony, a jednak wspomnienie 
owej gonitwy stoi żywo w mej pamięci ; a owe łyż- 
wy, wybawicielki meje od śmierci niechybnej, ezy ste 
i błyszczące wiszą nad łóżkiem mojem. 


G. M. Bożydar. 
| ESEE... II >] 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. „Zwykłe dzieje“ — oto tytuł wy- 
stawionego wczoraj po raz pierwszy dramatu. którego 
autorem jest pełen talentu pisarz włoski Costetti. 
„Zwykłe dzieje“ — tytuł mówi niemal wszystko. 
Więc wiarołomna lub fiirtująca zbyt ryzykownie żona 
(tego nam Costetti lub p. Stachowiczowa nie dopo- 
wiedzieli), więc dżentelman — mąż oszukany, który 
jednak krzywdy swej końcem szpady lub kulą pisto- 
letową dochodzić nie chee, lecz wierny angielskim 
zasadom, wróg pojedynku, Romea-uwodziciela przez 
służbę za próg swego domu wypędza, a lekkomyślną 
żonę oddaje szlachetnemnu ojeu. Nie mamy dziś czasu 
i chęci do zastanawiania się rad ks. Trezzo i jego 
rodzinnym dramatem, powiemy tylko krótko, iż rzecz 
Costettiego potrącająca z początku © reminiscencje 
z „Ówiartki papieru* Sardou, a później znów o „Nos 
intimes* tegoż, jest jednak nawskróś oryginalną, na- 
pisaną piórem nerwowem, żywem, warunków sceni- 
cznych świadomem, iż od początku do końca utrzy- 
muje widza w niesłabnącem na chwilę zajęciu, że 
wreszcie odskakuje śmiało od szarzyzny francuskiej, 
lub niedokrewności Lindauów et consortes. Wysta- 
wienie tego utworu z mniej znanej nam literatury 
za zasługę dyrekcji poczytać należy, tembardziej, iż 
„Zwykłe dzieje“ otrzymały wyprawę nader staranną. 
Palma wieczoru przypadła p. Woleńskiemu, który 
sięgnąwszy w głąb roli wydobył z niej wprawną 
dłonią sporo efektownych, wstrząsających momentów. 
Dobre słowe należy się też p. Stachowiczowej, pp. 
Kwiecińskiemu, Zboińskiemu i Feldmanowi, niemniej 
p. Urbanowiczćwnie Z8... iście nienaganną francuz- 
czyznę, 0 €0 W teatrach polskich tak trudno | „Zwy- 
kłe dzieje“ powinny znałeźć licznych słuchaczy. któ- 
rzy z pewnością wieczoru żałować nie będą... Q. 


Dział ekonomiczny. 


Szkoła dla przemysłu drzewnego w Ko- 
łomyi. Wydział krajowy przedstawił namiestni- 
ctwu powody, przemawiające za założeniem w Ko- 
łomyi zawodowej szkoły snycerstwa. Wydział kraj, 
oblicza wydatki na nauczycieli, już w pierwszym 
roku 4.021 zł.; wydatki na pomieszczenie z usłu- 
ga i opałem 1.150 zł}, wydatki na urządzenie 
2.050 zł. Wydział krajowy podniósł, iż w razie 
założenia szkoły dla przemysłn drzewnego w Ko- 
łomyi, skarb państwa musiałby pokryć w zupeł- 
ności wydatki na nauczycieli w kwocie 4.021 zł, 
oraz przynajmniej połowę wydatków, koniecznych 
na urządzenie szkoły, tj, 1.025 zł., czyli razem 
w przybliżeniu 5.046 zł, Resztę kosztów musia- 
łyby pokryć czynniki miejscowe, względnie fun- 
dusz krajowy. Wydział krajowy uprasza w końcu 
namiestnictwo 0 odpowiedź, kiedy i pod jakiemi 
warunkami skłonnym jest rząd przystąpić do za- 
łożenia fachowej szkoły dla przemysłu drzewnego 
w Kołomyi. 

~ Targ zbożowy. Lwów, dnia 10. stycznia. 
Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszenica 7:15 
do 7'75, żyto 5:50 do 6-—, owies 5'50 do 6'25, 
jęczmień 5'25 do 6750, rzepak —'— d 
groch 6-— do 8:50, wyka 5— do 5:50, bobik 
—— do — —,hreczka —*— do ——, kukurudza 
—— do ——, chmiel za 56 kilo —'— do ——, 
koniczyna czerw. 45'— do 52—, koniczyna biała 50 
do 75*—, szwedzka — do — Spirytus za 10000 
lit. loco krajowy skład publiczny —- -, loco stacje 
kolei 1425 do 15—. 

Usposobienie mdłe, popyt Żaden — ceny więcej 
nominalne. 


Wiedeń à. 10. stycznia. (Telegr. Gas. Nar.) 
Giełda zbożowa. Pszenica na wiosnę 8735, żyto 7:48, 
owies 7'12. 

Ostatnie notowania produktów 
z dnia 10. stycznia 1891. 

Lwów: Pszenica 710 do 8:10, żyto 5'90 do 6.30 

owies obroczny 6-— do 640, jęczmień 5'80 do 7.—, rzepak 


0 —— 


—— do ——, groch 6— do 9—, wyka do —'—, bo- 
bik —— do aż] hreczka —— do —'—, kukurudza —*— 
do ——, chmiel za 56 kilo —— do ——, koniczyna czer- 
wona 40-— do 52*—, keniczyna biała —'— do ——, koni- 
czyna szwedzka - '— do ——. 


Przemyśl: Pszenica 7.50 do 8.—, żyto 6.— do 6.50 
jęczmień b do 6.—, owies 6.25 do 6.50, siano 2.60 do 
3.—, słoma 1.80 do 2.—, kartofle 1.80. 


y . Tarnepol: Pszenica 6.90 do 7-75, żyto 5'85 do 6'15, 
jęczmień browarny 5:25 do 7*—, owies 5:90 do 6'20, groch 


6 — do 8:50, wyka —'— do ——, rzepak —'— do ——, 

Inianka —— do —*—, koniczyna czerwona 39-— do 53—, 

i biała —*— do ——, koniczyna szwedzka —'— 
0 ——, ] 


Podwołoezyska : Pszenica 6:60 do 7:65, żyto 5:80 
do '*10. jęczmień 5'30 do 6:—, owies 550 do 5-90, groch 
575 do 8—, wyka —*— do —*—, rzepak 
Inianka —*— do —'*—, koniczyna czerwona 38-— do 49-—, 
koniczy: biała —*— do ——, koniczyna szwedzka —— 


—— JO = — 


—, wyka —— do ——. rzepak —— do —'—, lnianka 
—— do ——, Koniczyna czerwona 40-— do 50:—, koni- 
czyna biała —*— do —'—, koniczyna szwedz. —'— do — — 
tymotka —:— do — —. 

Wizystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chm:el od —— do —*— zł. za 56 kilo, loco Lwów 
nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 


== do = 


Tendencja zniżkowa. Brak ruch handlowego. Usposo- 
bienie mdłe. 


mk .. MME i" | ME. | 
Chwilowa sytuacja. 


Polieji rosyjskiej zbyt pięknie powiódł się 
zamach na międzynarodowe prawo, to też wypa- 
dek pochwycenia w Konstantynopolu inżyniera 
Łnekiego, wstrząsnął do gruntu opinią ludów i 
gabinetów Europy. i niewątpliwie nie pozostanie 
bez następstw. Podobnych wypadków dostarczyła 
policja rosyjska cały nieprzerwany szereg od cza- 
sów St. Claira, zabitego w Dreźnie za czasów 
cesarzowej Anny, aż do ostatnich wypadzów z e- 
migrantami rosyjskimi, znikającymi z Francji i 
rumuńskimi spiskowcami rosyjskimi, wydanymi 
przez sprzedajność niższych organów. Podobny 
jednak wypadek, jak z Łuckim, jest rzadkością 
nawet w rocznikach rosyjskich. Zaćmił on sobą 
porwanie Battenberga, i jeśli nie jest szyder- 
stweim z europejskich pojęć o porządku prawnym, 
to ich wyzwaniem, — 8 prawdopodobnie jednem 
i drugiem zarazem ! 

Na cóż się przydała europejska protekcja 
Turcji, jeżeli urzędnicy jej są na rozkazy Rosji?.,. 
Na co głoszenia o wzmocnionem wpływie Nie- 
miec w Stambus., o przyjaźni sułtana Abdula-Ha- 
mida dla Wilhelma II., — jeśli Porta nie Śmie 
opierać się woli ambasady rosyjskiej i karać wła- 
snych arzędników, protegowanych przez tę amba- 
sadę?... Na co się przydały deklamacje o opiece 
mocarstw nad regularnemi, choć nieuznanemi 
rządami w Bułgarji, na co się przydało głoszenie 
O wyparciu z Bułgarji rosyjskiej samowoli, jeśli 
rząd rosyjski próez tajnych zamachów, potrafi do- 
sięgnąć każdego niemiłego mu urzędnika bułgar- 
skiego, a potęga Porty i mocarstw gwarantujących 
niezawisłość Bułgarji, nie zasłonią jej, ani w jej 
obronie nie staną. Ave fear! Policja rosyjska rzą- 
dzi w Konstantynopolu, rządzi w Paryżu, rządzi, 
być może, gdzieindziej jeszcze, a przerażona Eu- 
ropa drży i milczy. 

Współcześnie łzy leją w Stockholmie nad 
rusyfikacją i niszczeniem autonomii Finlandji, tak 
wiernej dotąd carowi. ""zpółeześnie wielkie pisma 
niemieckie donoszą o piscsiedlaniu się najmożniej- 
szych kurlandzkich baronów z Rosji do Niemiec, 
niemogących wytrzymać szykan rusyfikacji, a 
raczej spustoszenia kraju. Współcześnie na połu- 
dniu Rosji rozwija się walka przeciw odrębno- 
ściom szczepu małoruskiege i kraj pustoszeje. 

O religijnych, narodowych i ekonomicznych 
pustoszeniach na ziemiach polskich, mimo, że naj- 
bardziej rozdzierają serca nasze, nie mówimy już 
nawet, jako o będących od ćwierć wieku na po- 
rządku dziennym. Rośnie li zaczepna potęga pań- 
stwa rosyjskiego — i Świat się cieszy, że Rosja do 
wojny jeszcze nie gotowa! 

Mimo pustyni, stworzonej około zaczepnej 
wojennej potęgi caratu, mimo nagromadzonych 
żywiołów nienawiści i wstrętu do rosyjskiego pa- 
nowania w szczepach składowych Rosji, panowa- 
nie rosyjskie cznje się tak pewnem siebie, że po 
owym skandalu konstantynopolskim z Łuckim, 
rząd rosyjski domaga się otwarcie Porty, wydania 
mu jakiegoś Gruzińca, skompromitowanego w ro- 
syjskich sprzysiężeniach, lecz będącego poddanym 
Turcji, a mieszkającego w Bułgarji; domaga się 
jako własnego dobrego prawa. Organa zaś ro- 
syjskie, te nawet, które u nas wychodzą, grożą 
blizkim obrachunkiem pomiędzy przyjaciółmi Ro- 
sji i jej nieżyczliwymi. 

Wypadki konstantynopolskie, z pozoru tak 
drobnych rozmiarów, a tak mętnej istoty, jak 
wszystkie policyjne zdarzenia, przez charakter 
swój międzynarodowy stanowią doniosłą próbę 
sytuacji — próbę podwójną: znaczenia pra- 
wa narodów u sprzymierzonych mocarstw euro- 
pejskich i wiary tychże w siebie, i próbę dalszej 
odwagi rządu rosyjskiego w postępowaniu z Europą, 


W. Allg. Ztg. donosi, że wiedeńska dyrekcja 
policji wydaliła nie dawno emigranta bułgarskie- 
go Łuckanowa. Według londyńskiej Daily Chro- 
nicle wydalenia nastąpiło wskutek udziału Łucka- 


nowa w spisku na życie księcia Ferdynanda buł- 
garskiego. 


T E 


TelegrAmy „Gazety Narodowoj," 


, Wiedeń d. 10. Stycznia. Wskutek 
śnieżye ruch na wszystkich prawie liniach 
kolejowych częściowo lub całkowicie zawie- 
szony. Linie tramwajowe w wielu miejscach 
śnieg zasypał. Tysiące ludzi pracuje nad 
oczyszczeniem ulic. 

Praga d. 10. stycznia. Deputowany 
z Kolina, Radimsky, staroczech, złożył man- 
dat do sejmu. Młodoczesi postawią tam kan- 
dydaturę Massaryka z frakcji realistycznej), 

Praga 10. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzenin sejmu omawiano dalej przedłuże- 
nie o krajowej Radzie agromicznej, Przy na- 
ragrafie 22 (prawo nadzoru prezydenta) a 
rent mniejszości Kuczera scharakteryzował 
całą ustawę jako kapitulację wobec Niemców 
l domagał się rozszerzenia zakresu władzy 
prezydenta. Po dłuższej dyskusji przyjęto 
paragrafy 22 i 28 bez zmiany. 
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Według | nych 21710. Akcje Bantrereinu 117.50. Rosyjski 


d. 10. ia. 
Budapeszt d. 10. stycznia RES, 


5 : ; . h | ubel 
prowizorycznego obliczenia liczba tutejszyć 4*ho'/o renta wspólna — —, 5 renta austr, 
mieszkańców wynosi 466.000 osób, od roku papier. wry 5% renta austr, złota —'—. Renta 


1880 przybywało zatem corocznie 2*/,, PTC. |40/, węg. złota 103 50 5% renta węg. pap. 101.10. 
ludności. Napoleondery —*—, Marki niem. ——, 


Belgrad dnia 10. stycznia. Między 
punktami projektu, jaki rejencja przedłożyła 
Milanowi i Natalii celem unormowania sto- 
sunku Natalii do dworu królewskiego, znaj- 
duje się i ten, że zaraz po przyjęciu pro- 
jektu, ma Natalia Belgrad opuścić. 


| --JOEEEENIEN | aan) 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 10. stycznia (Z Izby handlowej). 
I Akcje za sztukę. 


. ; Ę łacą żądsią 
W procesie karnym sh AE a Kolej galic. Karola Ludw. 200 aar de z s 
i i olennikom stro! - | Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 4 | 
kom przeciw niektórym zy żał ch, Żiu- | Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w, a. . 301 —— 
ctwa postępowego, obrońca obżałowanych, "| Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. . mł 162 
kowiecz obraził kilku wybitnych członków II. Listy zastawne za 100 zł. 
stronnictwa postępowego, A między KOLE: Banku hipotecznego galic. 5*/, los w Ai lat. 201a OLDO 
byłego ministra Rajowicza. Rajowicz zażądał | =, - a AE MER p" a 
satysfakcji, której gdy mu Żiwkowicz odmó- | x, ego arpo) los. m BI latach > 9860 9920 
wił, obił Żiwkowicza publicznie koło profes- | Towarz. kred. gal. ziemsk. So a: | 970 9840 
tury policji. o | > "o ”? goj, los. wkl 1. 9520 95:90 
Sofia à. 10. stycznia. Rząd rosyjski|j j  ; jj, los w gi. PRE 
zażądał od Porty wydania księcia Nakaszidze | - Ac PALCU 
(wplątanego w sprawę Łuckiego), Porta je Ul. Listy Wn ia z, NE 
dnak odmówiła, ponieważ książę pozyskał | Gal. Zakł. kred. włośc. z A ik Pio - BS 
obywatelstwo tureckie. m rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
i i Owo ry "w ewka Gj, mo | 
Petersburg d. 10. stycznia. Car po-| p eat 222 3 3 = dd. Od 
słał prefektowi policji paryzkiej, Liozemu, na IV. Obligi za 100 u. 
i i - ; 50 10420 
Nowy Rok złotą tytonierkę brylantami ozdo- |... wzsc,jne galie: BJ m. k. zu a + -+:10850,. 10480 
bioną. Galie. funduszu propinacyjnego g 110050 10120 
Port zupełnie zamarzł; natomiast w Odes- p oe EETROŚINA 20 a. | . 10060 10130 
. m. e © 0 aae ; mae 
sie żegluga na nowo została otwartą. Pożyczka trajowapa (7: 1878 Phm a r ea 
Berlin dnia 10. stycznia. Naczelnyļ| > 5 #5) TI : 
Rzeszy urząd sanitarny zarządził w porozu- e "m 28.50 25:50 
ieni i - | Losy miasta Krakowa = cs 
mieniu z zarządem kolei państwowych docho Losy misata araia 0 20h — 2% 
dzenie, czy i o ile wagony kolejowe sprzy- VI. Monety. 
jają rozszerzanu chorób zaraźliwych, miano- | > 1 „. . . 5872 648 
wicie licy płuc; chodzi mianowicie o ko- | paa cesarski e oooi .. 801 916 
gruźlicy płuc; chodzi m 0- | Napoleondor . . . . m A 223 
bierce, poduszki i firanki. Zarządzono już, | Pófimperjał rosyjski . EDEN TT 
3 ; * życiu d Rubel rosyjski srebrny . « « » o 13 d$U 
aby wagony sypialne po każdem użyciu do- | Rubel rosyjski papierowy ORA 70 


kładnie oczyszczane, przewietrzano i bieliznę 
zmieniano. 


Berlin d. 10. stycznia. Według Berl. 
Corresp. cesarz przesłał ks. Bismarkowi na 
Nowy Rok grztulacje. 

Monachium då. 10. stycznia. Stras- 
burski korespondent M. Alig. Ztg. donosi, że 
policyjna kontrola graniczna co do cudzo= 


ziemców ma być owszem zaostrzoną. Według 


wykazów policyjnych przebywa w Alzacji i 
Lotaryngii 35 000 cudzoziemców, między ty- 
mi 10000 Francuzów. . 


Rzym d. 10. stycznia. Moniteur de Rome 


donosi, że papież przyjął pośrednictw w spo- 
rze konżańskim między Belgią i Portugalią ; 
będzie to formalny sąd rozjemczy, i 


jako stanowczy. 

Medjolamn d. 10. stycznia. Podczas 
rozdawania żywności między robotników, bę- 
dących bez zajęcia, przyszło, do rozruchów, 


gdyż robotnikom wydawały się porcje chleba | 


zbyt małemi. Wojsko rozpędziło tłumy; poli- 
cja aresztowała 5 osób. 


Madryt d. 10. stycznia. W całej 
Hiszpanii srożą się wielkie zimna i burze. 
Wiele okrętów zatonęło przy wybrzeżu. W Gra- 
nadzie było silne trzęsienie ziemi. 


Lizbona d 10 stycznia. Na bankiecie 
na cześć wyprawianego do Mozambiku wojska, 
oświadczył król w swoim toaście, że celem 
tej wyprawy nie jest szukać nowych bogactw 
i zdobyczy, tylko dopomódz rodakom za mo» 
rzem i dla ojczyzny zachować ziemie, które 
już tyle ofiar krwi i mienia pochłonęy. W 
końcu zapewnił, że w kraju wiernie bić będą 
serca dla odpływających w doli i niedoli i 
pił na powodzenie wyprawy. 

Konstantynopol d. 10. stycznia. 
Spór z Paryarchatem dotąd nieskończony. 
Patryarchat uważa poczynione ustępstwa za 
stanewczo przyznane prawa, Porta zaś utrzy- 
muje, iż propozycje ministra oświaty wiuny 
być pierwej zaaprobowane przez Radę mini- 
sterjalną i sankcjonowane przez sułtana. Mó- 
wią, że sułtan podziela zapatrywania Porty, 
wskutek czego możliwe jest ustąpienie mini- 
stra oświaty. Świątynie greckie nie zostały 
otwarte. ; 

Londyn d. 10. stycznia. Robotnicy 
bez zajęcia próbowali z nędzy zrabować pie- 


karnie. w. dług 
d. 10. stycznia. A 
Lonszn d. 6. bm., pogło- 


elerra z Valparaiso z 
az obojccji i Chili nema™ip DaT 
Były tylko chwilowe zbiegowiska uliczne; 
porządek nie został zakłócony. 

Budżet jest przyjety. i 

Londyn d. 10. stycznia. Z Lizbony 
donoszą, że królowa angielska osvbiście stara 
się zagodzić spór % Portugalią. Najstarszy 
syn ks. Walii ma z bogatemi darami od kro. 
lowej Wiktorji przybyć w odwidziny do kró- 
Jestwa_ portugalskich. 

Konferencja deputoranych irlandzkich 
skończyła zi Z 2% Jcięztwem Parvella. Ma 
się on ożenić Z panią O'Shea, poczem napo- 


wrót ma przewódcę stronni * ; 
wybrany zostanie. ictwa irlandzkiego 


Amsterdam d. 10. stycznia. Wsku- 


ek zastanowienia żeglugi i 
Ldzi hen AWAN eglugi pozostaje 11.000 


4 pledo dnia 10. stycznia godz. 1 min. 45 po 
Pożudniu. Akcje kredytowe —,—, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 93.10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 358 75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
165 —. Akcje Unionbanku 242'50. Akcje kolei Ka 
rola Ludwika 209'15. Akcje kolei Północnej 280.—: 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 132.50. Losy 
tureckie 3710. Akcje kolei Państwowej 246 25. 
Akcje kolei Lrwowsko-Ozerniewieckiej 230.— Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 197.—. Losy Yo- 
munalne wiedeńskie 146.50. Akcje Tow. tureckiego 
145.—. Galic. oblig. idemn. 104—. Akcje koje) 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 222.—, Ley 
regulacji Oisy —'—. Akoje Banku dla krajów korcx 


obie 
strony zobowiązały się przyjąć wyrok papiezki 


fotografiozny 
Z 


plac św. Ducha 1. 10, 


otwarta codziennie od godziny 9 qd „GE 
od 5 do 8 wieczór (przy y o 4 po południu i 


w dnie powszednie 30 ct., 
15 ot. 


100 marek niemieckich . « « »« : « : * 
E 1 
NADESŁANE. 

a uuunecuonnonownonwei 


Wszech nauk lekarskich 446 


Dr. Teodor Jend 


lekarz chorób wewnętrznych i nerwów 
powrócił z naukowej wycieczki do Paryża — ordynuje jak 


dawniej od 2 do 4, ul. Trybunalska 1. 8. 


Jeg” Już 15. stycznia br. ciągnienie =: 
Główna wygrana 50.000 zł. 


4% losy Banku wógjetsk. h-poteczneca 


3 ciągnienia rocznie. 
Także promesy na te losy po 1 zł. 50 ct. 
Sprzedaje najtaniej 


AUGUST SCHELLENRERG —- 


we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumerata 
roczna 1-70, na prowincji 1-80, 


NEUSTEŁN A 8 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct, 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Eeke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Skle- 
pińskiego.— W Kołomyi : w aptece p. Witosławskiego. 


z no, 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P, T, Publi- 
czność, iż z dniem 3. bm. otworzyliśmy przy plaou Ma- 


rjaokim 1. 3 (obok hotelu Georga) 


sklep z nasionami, bukietami, roślinami 


i innemi w zakres ogrodnietwa wchodzącemi artykułami, 
a zapewniając P. T. o jak najrzetelniejszej usłudze zostajemy 
z poważaniem 


M Waliński i T. Kaczyński 


Lwów, Nowy Świat, ulica Sadownicka 1. 13. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład 
l. Hennera Po 18. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pieknych 
I. piętro w dawnym lokalu 


oświetleniu žaro wem). Wstęp 
w niedziele i święta 


Pociągi kolejowe. 


P . 
odług zegaru lwowskiego. (0d 1. pażdziernika 1890.) 


EF SF Pociąg | 2 

Do Lwowa przychodzą : AB| ZĘ | wabemy 
Z Krakowa . 4+03| 850| 9-28 | 7- 
Z Podwołoczysk rr (RE 220 Ta 315 ra E. 
Z Podwořoczysk na Podzamcze . | 2:08|7*01|2 38| p. 
Z Suszawy, Ozerniowiec, Husia- s 

tyna i Stanisławowa . . . |&—| 2— 
Z Suczawy, Qzerniowiec i Sta- 

nisławowa . . . . . . 6:53 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja - 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 

i.Btryja „. . A eTALIE 8:30 
Z Pesztu, ławocznego , Chyro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 

i Stryja |. saa |170 
Z Sokala i Bełzca (codzień) —· 5-41 
Z Bełzca (co wtorek i piątek) . 1017 

Ze Lwowa odohodzą : 

Do Krakowa . . - « - 2284:20) 7:20 [6:80 
Do Podwołoczysk Poagoć 411 9:50 10:35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza |422 1015 |11:0B 
Do Zimnejwody-Rudna dd 
Do Rany, K arinpien, Sta- 

nistawowa i Husiatyna . 9:1 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, oai 

Jas i Bukaresztu Po 4:30 
Do Stryja, Ławoczn., Btanisł., 

Husiatyna, Chyrowa i Suchej 8'45 
Do Stryja, Chyrowa, i Snchej . 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tmas Zawocanogo, Pesztu, 

"nyrowa i Stróże . . « - 8-85 8-03 
Do Bełzca i Sokala (codz.) . . | | 2-29 
+  .„ (co piątek). . - - 
A „ (co Wtorku) ` | 4.84 


2 .- 
154) 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 


"A71lzie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 

Złumiewający tea istotnie człowiek w jednej 
chwili stał się panem sytuacji i uczynił z niej 
piedestał dla swej próżności i ulubionej chęci po- 
pisa. Jakkolwiek pogardzałem nim, imponowała 
mi siła jego charakteru. 

Pani Fosco przyniosła kawę. Ucałował jej) 
rękę na znak podzięki i z wykwiotną galanterją 
odprowadził ją do drzwi; następnie napełnił fili- 
żaakę podniecającym napojem i postawił ją na 
biurku. 

— (zy mogę panu służyć kawą, panie Har- 
tright — spytał. 

Odmówiłem. 

— Ha! Obawiasz się pan, abym cię nie o- 


truż! — rzekł wesoło, — Anglicy posiadają 
wprawdzie wiele zdrowego rozsądka — ciągrął 
dalej, zasiadając przy binrku — umysł ich wsze» 


lako szwankuje na jednym punkcie: skłania ich 


do przezorności tam, gdzie jest ona zbyteczną. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 11. Stycznia 1891. Nr. 10 


Pisał szybko z wielkim szelestem i rozma- | nie, odczytanie zajmie mi czas do piątej. Od pią- 
chem, pozostawiając tyle przestrzeni pomiędzy li- | tej do szóstej — krótka drzemka, dla pokrzepienia 


niami i kreśląr tak duże litery, że po dwóch mi- Bił. 


nutach dobiegł do końca kartki. Po skończeniu 
numerował każdą i rzucał ją przez ramię na po- 
sadzkę. Gdy jedno z piór stawało się niezdatne 
do użytku, ciskał je także ma ziemię i z pomię- 
dzy rozrzuconych na stoliku wybierał inne. 

Kartka po kartce, tuziny, setki przesunęly 
się po jego plecach olbrzymich. 

Wkrótce zdawało się, że hrabia siedzi na 
białym kobiercu. 

Godziny upływały za godzinami. On siedział 
i pisał, ja siedziałem i oczekiwałem. Zatrzymy- 
wał się tylko dla wypicia kilku haustów kawy 
lub dla potarcia ręką czoło. 

Wybiła pierwsza, druga, trzecia, czwarta, a 
pióro skrzypiało wciąż po papierze, naokoło krze- 
sła białe paski pięirzyły się coraz grubszą warstwą. 

O czwartej, pióro zgrzytnęło zamaszyście. 
Hrabia kładł swój podpis z fantastycznym za- 
krętasem. 

— Brawo! — zawołał, zrywając się na no- 
gi ze zwinnością młodzieńczą i patrząc mi prosto 
w oczy z tryumfem. — Skończyłem, panie Har- 
tright — oznajmił — skończyłem i jestem zado- 
wolniony ze siebie, pan zaś dziwić się będziesz 
niepomiernie, odczytując te słowa. Przedmiot wy- 
czerpany, lecz człowiek, Fosco, bynajmniej. Muszę 


Od szóstej do siódmej — ostateczne przygo- 
towania do podróży. Od siódmej do ósmej — za- 
łatwienie spraw z agentem, odbiór zapieczętowa- 
nego listu. O ósmej, en route. Zapamiętaj pan ten 
program ! 

Usiadł, podgiąwszy pod siebie nogi, na po- 
sadzce wśród papierów, zszył je starannie, ponu- 
merował, na czele pierwszej Fartki wypisał wszy- 
stkie swoje tytuły, następnie odczytał mi głośno 
manuskrypt z intonacją i gestami teatralnemi. 

Czytelnik będzie miał wkrótce sposobność 
powzięcia własnego sądu o tym  doknmencie. 
Wspomnę tu tylko, że odpowiadał on mojemu 
celowi. 

Następnie hrabia napisał mi adres osoby, 
od której najął powóz i doręczył mi list sir Per- 
civala. 

Pisany był z Hampshire, 25. lipca, i oznaj- 
miał, iż „lady Glyde* przybędzie do Londynu 
w dniu 26. 

Tak więc, tego samego dnia (25.), w któ- 
rym, według świadectwa lekarskiego, zmarła w St. 
John's Wood, była ona żywą, według własnych 
słów sir Percivala, w Blackwater Parku i naza- 
jutrz miała wyruszyć w drogę! 

— Kwadrans po piątej — rzekł hrabia — 


jeden wspólny rys, a mianowicie mogę zasnąć, | niewinne pieszczotki, moje najdroższe dzieci! I cóż 


kiedy tylko zechcę. Pozwól mi pan przyzwać pa- 
nią Fosco. Będzie ci dotrzymywała towarzystwa, 
abyś się zbytnio nie nudził. 

Do pokoju weszła małżonka hrabiego: blada, 
chłodna i zjadliwa, jak zwykle. 

— Zabaw pana Hartrigt, aniołku — rzekł 
hrabia. Przysunął jej krzesło, pocałował ją w rękę 
po raz wtóry, położył się opodal ma kanapie i po 
trzech minutach spał spokojnie, jak najcnotliwszy 
człowiek ped słońcem. 

Pani Fosco wzięła książke, usiadła i spoj- 
rzała na mnie, 2 chłedną nienawiścią. 

Ta kobieta nie umiała zapominać ani prze- 
baczać. 

— Słyszałam pańską rozmowę z moim mę- 
żem — rzekła — na jego miejscu, byłabym po- 
łożyła cię trnpem przy kominku. 

„  Wypowiedziawszy to, otworzyła książkę i od 
tej chwili aż do przebudzenia hrabiego, nie spoj- 
rzała na mnie ani też się odezwała jednem słowem. 

Fosco otworzył oczy i podniósł się z kanapy 
akuratnie o oznaczonej godzinie. 

— Czuję się bez porównania rzeźwiejszym— 
rzekł — Eleonoro, kochana żoneczko, czy ukoń- 
czyłaś już pakowanie na górze? Dobrze. Ja tu 
spakuję się za dziesięć minut, w drugie dziesięć 
minut przebiorę się do drogi, Ileż nam jeszcze 
pozostaje czasu do przybycia agenta? — Obejrzał 


z niemi pocznę? Tymczasowo nie mamy żadnej 
stałej siedziby, będziemy w ciągłych podróżach, 
im mniej ze sobą pakunków, tem lepiej, Moja pa- 
puga moje kanarki, moje białe myszki! j któż 
was będzie kochał, gdy wasz papeczko odjedzie ? 

Mierzył pokój niespokojnemi krokami, 

Nie frasował się wcale, gdy musiał wyznać 
popełaioną zbrodnię; daleko bardziej zakłopotanym 
był teraz, gdy chodziło o los jego ulubieńców, 

Po długiej zadamie, nagle zasiadł Znowu 
przy biurku, 

— Doskonała myśl! — zawołał. — Ofiaruję 
moje kauarki i moją papugę tej olbrzymiej me- 
tropolii Mój agent obdarzy niemi, w mojem imię. 
niu, londyński ogród zoologiczny. Sporządzę akt 
darowizny natychmiast. 

Zaczął pisać, powtarzając głośno 
w miarę, jak płynęły z pod jego pióra. 

„Namer pierwszy. Papuga wspaniałego upie* 
rzenia: zwracać będzie uwage wszystkich ludzi, 
obdarzonych poczuciem estetycznem. Numer drugi. 
Kanarki niezrównanej inteligencji i zwinności: 
godne ogrodu Edeńskiego, godne zarówno Regent 
Parku. Hołd dla zoologii wielko-brytańskiej, Dar 
hr. Fosco“. 

Pióro zaskrzypiało znowu i podpis został 
ozdobiony pięknym zakrętasem. 

— Hrabio! zapomniułeś o myszkach — Ode- 


słowa, 


Umoczył pióro w atramencie, położył przed c , , bynajmn i 
sobą pierwszy pasek papieru, odchrząknął i zabrał teraz ułożyć te kartki, przejrzeć je i odczytać. 


się do roboty. 


Przed chwilą wybiła czwarta. Ułożenie, przejrze- 


czas na pokrzopiającą drzemkę. Z twarzy, jak | 


może zauważyłeś, panie Hartright, podobny je-| się po pokoju i spostrzegł klatkę z białemi mysz- 
stem do Napoleona I., lecz mam z nim jeszcze | kami. — 


h! — zawołał z politowaniem. — Moje 


zwała się pani Fosco. 
(C. d, 2.) 


Majdlę (ii 


230 morgów ziemi podolskiej, pola 
zkomasowane, bndynki porządne, jest 
zaraz do nabycia. Qłotówki niewiele 
potrzeba. Bliźszej wiadomości udzieli 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
we Lwowie. 2130 


stare i nowe sprzedaje 

2106 najtaniej 
EMIL WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 
Premiowane na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 


1867. Wiedeń 1873, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY 
NA RATY 

= we WIEDNIU I NA PROWINCJI 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 

tnkże pianina z fabryki znanej firmy eks- 

portowej Gottfr. Orumer, Wilh. Mayer we 

Wiedniu od złr. 380 , 400, 450, 500, 550. 

600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 

zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł 
Ciavier-Handinng und Leih Anstalt 

A. Thlerfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71. 


Papier klosetowy I5 ct. 
© Schottwiener Papierfabrik 
tco Wien, VI., Kaiserstrasse 76. 2107 


KOŁDRY ⁄ 
<A 


materace, sienniki, 


wkładki A 
sprężynowe 


Lwów, Kopernika 7. 
21 3 


N. Stingl'a Wiedeńskie 1583 


PIECZYWIKAA 


uznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejseu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za- 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiacym 
na żołądek polecane przez lekarzy. 
Za nadesłaniem przekazem 40 et. wysy- 
łamy pudełeczko na próbę. 


N. Stingi & Neffe "yu 367 

--_-—EENENOG GC "| 
CYGAŁETOWE, które prze- 
wyższają pod względem klejenia 


TOTE wszelkie inne wyroby — poleca 


A. GAWŁÓWSKi plao Marjacki 1. 8. 


180,000 Chorych 
NA KASZLE 
Katary, Kokluse 
Bexsennose 
i Kryzys 
Nerwowe 
WYLECZYŁO SIE PREZ 


<ORGE>Ą sreo 1 Poncet 


w PARYZU 
36, Rue Vivienne. 


wszystkie zaś znajdujące się 


Erzedruku nie płacimy. 


wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4Y, 
z 80-dniowym terminem wypowiedzenia. 


Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Ks. proboszcza Sebastjana Kneipp'a 


KAWA ZDROWOTNA 


Wyłącznie upoważniona firma 


Schmidt-Seyferth, 
Fabryka środków djetetycznych, Wiedeń VI., Webgasse 6. 


Jedynie i wyłącznie nasza firma jest upoważnioną na mocy urzędowego 
aktu zeznanego przez Przewielebnego księdza proboszcza Sebastjana Knelppa 
do wyrabiania powyższej kawy zdrowotnej, używania marki ochronnej i podpisu 
Przewielebnego księdza proboszcza Sebastjana Kneippa. Bardzo pochlebne świa- 
dectwa z powodu wszystkich naszych środków spożywczych wysyłamy chętnie 
na żądania. Naśladowców pociągniemy do odpowiedzialności sądowej. 

Poszukujemy miejso do rozprzedaży. 
Cena pakietu około '/, kilo w ziarnkach . . . ld et. 
2101 a 5 „  '/, kilo mielonej - 16 , 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) na Szląsku austr. 


Skład nasion. rolniczych i leśnych 


poleca 
wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i 
hurtownie i drobiazgowo. 


rodzaju 


Największy skład sztucznych nawozów po naj ańszych cenach. 
20 


Wzory i cenniki gratis i franko. 


Nyrup wapienno-żelazisty 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


zalecają najpierwsze powagi lekarskie z wybornym skutkiem od bardzo wielu 
lat, a mianowicie jako środek zwiększający apetyt, umożliwiający obfite przyj- 
mowanie pożywienia, tem samem sprzyjający prawidłowemu odżywianiu się or- 
ganizmu i ogólnemu wzmocnieniu sił, zapobiegając w ten sposób skłonnoselom 
do cherób płucnych | piersiowych. Niemniej też zalecają gorąco lekarze powyż- 
szy środek z powodu jego własności roztwarzania ł usuwania flegmy, zmiejsza- 
nia potów w nocy i niedopuszezania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się 
znakomieie do wytwarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tworzenie się kości. 


Cena flaszki złr. 1:25, pocztą 20 et. więcej za opakowanie. (Półfiaszek nie ma.) 


PRZESTROGA. Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
€ dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo- 
bnem nazwiskiem iego syropu , który od lat 20 przez 
nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym Syro- 
| pem wapienno-żelazistym , zbadanym przez pierwsze 
powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „Her- 
babnego syropu wapienno-żelazistego* i uważać, aby 
s] na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za- 
S protokołowana marka oshronna , tudzież broszura Dr. 

Schwelzera , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 
cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają. 


Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwewie: w aptece pod „Srebrnym Crłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumenfeld, A. 
Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w Krakowie: rnest Stockmar, W. 
Redyk, K Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanaeh: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czerni»wcach: 
u Golichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aichmiiller apt; w Gurahumora : E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Pałch; w 
Kimpelung: F. Fritsch; w Kołomyji : J. Sidorowicz, E. Stenzel i K. Br Wi- 
tosławski: w Kopyczyńench: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milów- 
ce: M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niżankowicach : W. Włodzi- 
mirski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski, 
J. Lepiankiewicz ; w Przemyślanach : Z. Baranowski; w Radowcach: J. Ro- 
signon i Decani: w Sadagórze : Rubinowiez; w Śniatynie: F. Niemczewski; 
w Suczawie: D. Bottaschan i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela; w Stani- 
gławowie : A. Beili i J. Macura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt; w Sta- 
rożyńcn: H. Fóllenbaum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewiez. K. Kahane iT. 
Fleischmann; w Tarnowle: St. Pawłowski; w Ustrzykaeh : J. Riedl; w Wi- 
lamowicach : F Schneider: w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. A. Dadleca. 


alic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 18%) wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 380-dniowem wypowiedzeniem i 


3:ASYGI 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


1719 


ATY K! 


w obiegu 4'/,/0 Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


Dyrekcja. 


Wydawca i odpeziedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Codzienny targ mięsny w Wiedniu 
III., Grossmarkthalie. 1887 


Arnoid Bauer 


mianowany rozporządzeniem Magistratu stołecznego miasia Wiednia 
zaprzysięgłym faktorem 
poleca się do sprzedaży mięsa wołowego, cielęciny. baraniny í 
wieprzowiny, niemniej bitych cieląt, wieprzków i dziczyzny wszel- 
kiego rodzaju, zapewniając najlepsze ceny i akuratne wypełnianie po- 
leceń. Posyłki kolejowe przyjmuje hez opłaty frachtu. 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku + 
Fryderyka Schubnutha | 
we Lwowie, Rynek 1. 45 
poleca nagrodzoną srehrnemi medalami zasługi, z istniejących 
masę do zapuszczania podłogi 
w pięciu kelorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienowa, 
Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAGA. W ostatnich ezasach namneżyłe się mnóstwo lichych 
naśladownietw mojej masy do podłogi, które są w conio wprawdzie niż- 
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 1963 

d | H ( l M af l Y 
Wiedeń, „Hotel Métropole, 
300 pokojów i „salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 131 L. Speiser, dyrektor. 

b a LJ r a a LJ 
Zarząd wapienników i kamieniołomów 
w Pustomytaąch 
przeniesiony z przejściem takowych na ,własność JW. hr. L. Grochol- 
cia w ciągu roku 1891 
tysiąc sągów drew 
osikowych i brzozowych z dostawą takowych do Pustomyt (przystanek 
kelei państwowej). Rozporządzając znacznym zapasem proszku wapien- 
nego nżywanego jako materjał nawozowy przyjmuje zamówienia na 
takowy po conie 17 złr. za wagon (100 metr. ctor.) loco Pustomyty 
(Głinna Nawarja) i uprzejmie prosi wszelkie zamówienia na gaszone 
„Zarządu wapienników i kamieniołomów w Pnstomyłach*, 2096 
c a 
Najlepszy i najsilniejszy środek 
odwaniający, desinfekeyjny, leczy 
rany, krwawienia, odmrożenia, ni- 
szczy wszelkie pasożyty. 
Proszek zastępujący Creolin. | 
Pee Creolinowe toaletowe prze- i pe. 
o łupieżowi, wypryskom i odmrożeniu. 
Kasetka Mydło Eae do mycia zwierząt. Cenniki 
Nr. 1 zawiera 40 sztuk mydła i prospekty towarow kolonialnych, 
Creolinowego po 100 grm. złr. 3:50 owoców południowych itp 
Nr. 3 z 6-ma fakonami Creolinu 
i25 sztuk mydeł ar. 4— gratis i franco- 
a LJ 
jednym kilogramem proszku, 
jedną sztuką zwierzęcego i 20 
sztukami mydła Creolinowago 
razem złr. 4'50 8 
Franco, oclone, za zaliczką lub nade- 
słaniem gotówki. 


dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą 
Ringstrasse, Eranz-J osefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny; 
skiego 2e Lwowa do Pnstomyt, poczta w miejscu , posznkuje do naby- 
i niegoszone wapno, kamień stosowy, szuter i cokle, adresować do 
Nr. 4 z6-ma flakonami Creolinu, 
Tryest. 


2098 


== 


s Le Cabotagets 


Jak wskazuje notarjalnie legalizowane świadectwo p. Dr. J. J. Pohla, profe- 
sora c.k. wiedeńskiej akademii technicznej, są PAPIERKI CYGARETOWE „Le Cabotage** 
firmy Fred. Braunstein, Paris, wolne od wszelkich szkodliwych zdrowiu materja- 
łów, a także dla nadzwyczaj małej zawartości popiołu, uznane zostały za jedne z naj- 
wyborniejszych papierków eygąretowych. Z licznych pod tym względem dat, otrzy” 
manych przez profesora J. J. Pohla i wyciągniętej przezeń analizy porównaw arm 
papierków cygaretowych „Les derniers Cartouches“, następujące wyniki także 
dla niefachowych 5% godne uwagi : 


| Es 2 ZÆ | 100 cząstek | 100 cząstek 

f | alony | £-=-— | wagi papieru | wagi papie 
O powierz- | kasa ER zdaicniją wa- zawierają maż 

m chnia | daje | 5 FR |pna, magnezji, | torji, rozpu- 

papieru arkusza | iłu o ®2 glinki, ałkal- | szczałnych 

w gramach | popioiu |3 s'='| jów, kwasu | w alkoholu 

|H ET | kremowego | (Harze etc.) 

KZT z i | 
Le Cabotage 0.9462 gr. |3256 mm. 0.000042! 0.1353 1.253 1:596 
ST. | 


Les dernieres e | 
Cartouches 11981 gr. |3322 mm |0000060 01572 | 1497 | 5.340 


Prawdziwość tych dat uwiarogodniona została przez c.. k notarjusza Dr. Wilhelma 
Thenuera, I. Fleischmarkt 10. 
Sprzedaż hurtowna: Dawid Schild, 
IX, Hórigasze 10. 2126 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do modlemia pod tytułem : 


DEE ECU WH 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajaę Karmelitę. 
f za egzemplarz broszurowany 1 złr. — ct. 


Cena: |. S eprawny w bino ae r. 58 
- A ` A EA u 50, 


Z 


Para złotogniadych 


kuców 5 -letnich 


doskonale wyjeżdżonych, 14 miary, 
są do nabycia w Berezowicy Wiel- 
kiej, poczta Tarnopol. Adresować : 
„Obszar dworski*, 


Bióro naaczycielgkie 


ma do umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Franeuzki, lektork posiadające 
języki, jakoteź bony i panny. 


MORAWSKA 


we Lwowie, Rynek 29. 


2129 


Dla właścicieli wielkich majątków ziemskich. 
Szłązak austrj. z wykształceniem akademiekiem 
ktyką, szczególniej biegły w hodowli bydła i koni, który do tej pory 
pomimo złych stosunków zawsze zdołał znakomicie zwiększać dochody 
majątków, któremi sarządzał — poszukuje na podstawie najlepszych 
świadectw i rekomendacji posady administratora w wielkim majątku 
ziemskim. — Adres wskaże administrator Gazety Narodowej. 2136 


aF- (iągnienie dnia 15 stycznia %a i 


Promesy | 
na 
węgierskie losy hipoteczne 
gł. wygrana 42.000 złe 
Obie razem 4'/, zł. w. a. i 


i rozległą pra- 


po 1 zł. i ct. 50 na stempel — główna wygrana 50.000 zł. 


PROMESY na losy Salm 


po 8 zł. i 50 ct. stempel 


R 


Na oiygnieniu w anti 15 grudnia 16Y0 głównn wygrani padła nu kwii pë- 
borowy nr. 144.290, kuplony na raty w naszym kantorze, a mianowicie na 80% 
„Bodencreditlos" serja 3538 nr. 45. 


[i MERCUR” Wechselstuben-Actien-Gosellschaft 


Wien, Wollzeiie 10. 2134 


A 


„ AMRRENC MA 2. 


Poszukuje się dla skarbu tutejszego rachmistrza, kawalera, ob- 
znajomionego ż prowadzeniem podwójnej rachunkowości gospodarczej 
i mogącego się wykazać świadectwami, iż takową prowadził w większym 
majątku. Posada do objęcia zaraz; wynagrodzenie za obopólnem po- 
rozumieniem. — Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 

Zgłosić się do Zarządu dóbr w Oknie poczta Grzymałów. 


dx 


SKŁAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Dnchowieństwu papier różne- 
go gatunkn, tak w ryzach jakoteż na detail. 
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 


po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Zwowie, w Stotelu Żorźa 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod &Wa- 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmnje urządzenia dzwonków elektry- 
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
Z głębokim szacunkiem 


C. Kotkowski, optyk. 


p COCO TECH 0 r CY CPE CWC CT PC wa 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


